
36 nagród
czeka na naszych Czy­
telników, którzy wezmq
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wkrótce.
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Odkrycie stosunkowo bogatych zasobów ropy naftowej w Polsce

jest już tylko kwestig czasu i nasilenia prac poszukiwawczych

Gratulacje
z Polski

dla przywódców ChRL
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystoso­
wał do przewodniczącego
Chińskiej Republiki Ludowej
Liu Szao-tsi i przewodniczącego
Stałego Komitetu Ogólnochińs-
kiego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Ludowych Czu Teha
depesze gratulacyjne z okazji
ich ponownego wyboru.

Prezes Rady Ministrów Józef
Cyrankiewicz przesłał gratula­
cje premierowi Rady Państwo­
wej ChRL Czou En-lajowi, w

związku z ponownym objęciem
przez niego tego stanowiska.

Sytuacja na drogach nadal niedobra

ale z prawdziwego zdarzenia
(Inf. wł.). Dziesiątki kilome­

trów zasypanych, bądź oblo­
dzonych dróg, zwiększona
liczba wypadków, poważne
zakłócenia 'w komunikacji 1
wynikające stąd zahamowa­
nia w produkcji gospodarczej
— to najogólniej tylko zary­
sowane skutki pierwszych zi­
mowych dni stycznia. W
chwili, gdy piszemy te słowa,
sytuacja na drogach woje­
wództwa krakowskiego jest
względnie lepsza, ale fakt po-
zostaje faktem — trudności
wystąpiły na samym początku
nie najgroźniejszej przecież zi­
my. Gdzie tkwią więc przy­
czyny takiego stanu rzeczy,
jak przeciwstawić się zimie w

najbliższych, kto wie czy nie
znacznie trudniejszych tygo­
dniach? Odpowiedzi na te py­
tania szukano w trakcie sobo­
tniej narady w Wojewódzkim
Zarządzie Dróg Publicznych z
udziałem kierowników i se- wolne są od" odpowiedzialno-
kretarzey POP poszczególnych ści za stan dróg także powia-
rejonów eksploatacji oraz

przedstawicieli MO, Wydziału
Komunikacji WRN i PKS.

Znamienna jest tu opinia
panująca wśród szeregowych
pracowników służby drogo­
wej. To prawda, że więk­
szość dróżników 1 ich brygad
ofiarnie wywiązuje się z nie- T.Za,ny niezmiennie

łatwych obowiązków, pracu-
jąc ciężko niejednokrotnie po
kilkanaście godzin dziennie,
choć sprzęt jest stary i zuży-

pię, Tanzanię,
bię 1 Ugandę.

• Prezydent
go mandat wygata w dniu 25
marca br. zwróci! ilę do

Zgromadzenia Narodowego
ZRA o wyznaczenie daty »esjl
parlamentarnej — która de-
•ygnuje kandydat* na prezy­
denta ZRA.

(b) © W Łodzi, Koszalinie,
Kielcach 1 Katowicach obrado­
wały w niedzielę wojewódzkie
konferencje Stronnictwa De­
mokratycznego, na których o-

mawiano dotychczasowy do­
robek organizacji SD oraz wy­
brano delegatów na zbliżają­
cy się VIII Kongres SD.

• Na zaproszenie Central­
nego Komitetu Frontu Na­
rodowego CSRS udała się w

niedzielę do Pragi delegacja
Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu.

• W niedzielę w Zamościu

odbyło się uroczyste spotkanie
przedstawicieli społeczeństwa
ziemi zamojskiej, na którym
zaprotestowano przeciwko za­
mierzeniom rządu NRF w

sprawie zaprzestania ścigania
1 karania zbrodniarzy hitle­
rowskich.

• W niedzielę w Rabce za­
kończyły się 6-dnlowe obrady
lekarzy-ftlzjatrów z udziałem
ministra zdrowia 1 opieki spo­
łecznej dr Jerzego Sztachel-
skiego.

• W niedzielę zakończyła
się w Katowicach wystawa
gołębi pocztowych. Wyłoniono
na niej skrzydlatych zawodni­
ków, którzy w dniach 29—31
bm. reprezentować będą Pol­
skę na olimpiadzie gołębi w

Londynie.
© W sobotę zakończone zo­

stały 7-dniowe manewry wojsk
amerykańskich na terenie Ba­
warii 1 Badenii-wirtembergil.
W manewrach tych uczestni­
czyło około 25 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów.

• A. Mikojan wysłał do

Prezydenta Ben Bell! depeszę,
z wyrazami współczucia z po­
wodu ofiar 1 strat, Jakie w

wyniku trzęsienia ziemi po­
niosło miasto Msila, Jego
Mgie»k?Cy °ra’ Ca!y naród

• Przebywając, w Turcji
radziecka delegacja parlamen-
tarna złożyła wizytę guberna­
torowi Stambułu; Nijazi Akl.

© W stolicy republiki Kon-

ga (Brazzaville) nastąpiła wy-
miana dokumentów ratyfikacyj­
nych układu O przyjaźni mię.
dzy ChRL i Republiką Konga.

9 Z Belgradu odleciała w

niedzielę w podróż do krajów
Afryki wschodniej parlamen.
tarna delegacja Jugosłowiań­
ska. Delegacja odwiedzi Etio-

Kenię, Zam.

Na«ser, które-

że pełna mobilizacja
nie odstąpił od tej
również z ub. roku),

przeczy temu rzeczy-
Czyżby więc nie

ty, a wynagrodzenie niepro­
porcjonalne do wysiłku. Ale
na drogach po każdym gwałto­
wniejszym ataku zimy jest po
prostu źle. Tymczasem t. zw.

czynniki odpowiedzialne rok­
rocznie w jesieni ogłaszają
wszem i wobec, iż „tym razem

wszystko gotowe”, że więcej
sprzętu,
(WZDP
tradycji
I znów
wistość.
wiedziała lewica co czyni pra­
wica?

Rzecz jasna — wbrew ogól­
nemu mniemaniu — stan dróg
to sprawa nie tylko WZDP. W
równym stopniu obchodzi ona

Wydział Komunikacji WRN

(podlegają mu drogi lokalne)
i terenowe jednostki gospo­
darki komunalnej, odpowie­
dzialne za bezpieczeństwo
przejazdów przez miasta. Nie

towe i gromadzkie rady naro­
dowe oraz sama ludność.

A podział ról — wiadomo —

wymaga koordynacji. Nie by­
ło jej chyba za wiele w ostat­
nich dniach i stąd przykre
następstwa. U podstaw tkwi
zaś błąd generalny, powta-

'

.

' ' ’ od lat.
Rokrocznie służbie drogowej
trzeba niestety wytknąć opó­
źnienie w działaniu. Peł­
ną akcję odśnieżania, walkę z

gołoledzią zaczyna się dopiero
wtedy, gdy na drogach jest
już bardzo niedobrze. Brak

operatywności — jakiej wy­
maga zmienność zimowej au­
ry — mści się potem w dwój­
nasób i efekt z pewnością cię­
żkiej, ale spóźnionej pracy
drogowców jest po prostu ni­
kły.

Na koniec aspekt równie
wielkiej wagi — postawa kie­
rowców i kierowników baz
transportowych. Jak wykazu-

Dokończenie na sfr. 2

Gsston Soumialot
w Kairze

KAIR (PAP)
Do Kairu przybył w sobotę

minister obrony w kongijskim
rządzie powstańczym Soumia­
lot. Jak podaje Reuter, powo­
łując się na rządowy dzien­
nik „Al Ahram”, Soumialot
spędzi w Kairze dwa dni po
czym uda się do Konga, by ob­
jąć dowództwo nad siłami po­
wstańczymi. W sobotę Soumia­
lot konferował z funkcjonariu­
szami egipskimi i z bawiącym’
w Kairze pierwszym wicepre­
mierem Algierii, płk. Bumedle-
nem.

Trzęsienie ziemi

BUKARESZT (PAP)
W niedzielę około godziny

rano instytut sejsmograficzny
w Bukareszcie zarejestrował
trzęsienie ziemi, którego epi­
centrum znajdowało się w ma­
sywie górskim Vranca, na pół­
noc od Bukaresztu.

Makarios opowiada się
za unia Cypru

z Grecja
NIKOZJA (PAP)

„Ta ziemia jest grecką od
zarania dziejów i jesteśmy
zdecydowani walczyć do koń­
ca 1 jeśli potrzeba — oddać
życie, by zrealizować „enosis”
(zianie Cypru z Grecją)” —

oświadczył w niedzielę rano

w Kyrenll prezydent Cypru,
Makarios. Przemówienie pre­
zydenta zostało entuzjastycz­
nie przyjęte przez zebranych,
którzy skandowali słowo
„enosis**'*

AUTOMATYCZNA
CENTRALA

TELEFONICZNA
na Śląsku

Oddana przed paroma
miesiącami do użytku au­
tomatyczna centrala tele­
foniczna „Południe” w Ka­
towicach pozwoliła na nie­
mal dwukrotne zwiększe­
nie ilości abonentów. Sta­
nowi ona także jedno z

najważniejszych ogniw w

systemie automatycznych
central telefonicznych, o-

bejmujących swym zasię­
giem poważną część Gór­
nośląskiego Okręgu Prze­
mysłowego-

Na zdjęciu: Ligia Mayer-
berg bada linie łączące po­
szczególne, współpracujące
centrale telefoniczne. L.
Mayerberg jest kierowni­
kiem zmiany, studiuje za­
ocznie na Wydziale Łącz­
ności.

CAF fot. Seko

Okrucieństwa
band Czonbego

w StanIeyviBle
NOWY JORK (PAP)

W niedzielnym numerze

dziennik „New York Times”
zamieścił relację swego kores­
pondenta w Stanleyville o

przebiegu masowych egzeku­
cji, przeprowadzanych w tym
mieście przez oddziały Czom-
bego, od chwili opanowania w

listopadzie tego miasta przez
belgijskich spadochroniarzy i

białych najemników. Kores­
pondent Antihony Lukas do­
nosi, iż egzekucje te przepro­
wadzane były bez sądu i u-

trzymywane w ścisłej tajemni­
cy przed zagranicznymi dzien­
nikarzami, których przez dłuż­
szy czas nie wpuszczano do
miasta. Powołując się na źró­
dła poinformowane i na świad­
ków tych wydarzeń, Lukas pi-
sze. „ofiary egzekucji wybie­
rane były w czasie niezwykłej
ceremonii na stadionie imienia
Lumumby w Stanleyville. Na
płytę boiska pojedynczo wpro­
wadzano podejrzanych. Jeżeli
widzowie wiwatowali na jego
cześć lub bili brawo, podejrza­
ny wypuszczany był na wol­
ność. Jeśli jednak gwizdali,
skazywano go na śmierć”.

Korespondent pisze dalej, iż
egzekucje przeprowadzane były
na nieuczęszczanej drodze, nie­
daleko basenu kąpielowego w

Stanleyyllle przy pomocy broni

maszynowej. „Ciała zabitych po­
zostawiano na poboczu drogi.
Grzebano ich następnie pod nad­
zorem urzędnika sanitarnego z

Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w czterech grobach maso­
wych. Wśród zamordowanych w

tym okresie — Jak podają źró­
dła — znajdowało się 12 kobiet
i siedmioro dzieci”.

Lotniskowiec brytyjski
„Albion”, który został prze­
znaczony na okręt do prze­
wozu komandosów oraz

bazę dla helikopterów, pod­
czas rejsu próbnego, przed
odpłynięciem na Daleki
Wschód (na zdj.). Jak wia­
domo, Wielka Brytania
rozpoczęła wielką koncen­
trację wojsk w Malajzji
dla „wzmocnienia” stacjo­
nujących tam swych od­
działów.
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WARSZAWA (PAP)
Geologowie są ostrożni w

swych prognozach i ocenach,
Niemniej wszyscy są prze­
świadczeni, że odkrycie stosun­
kowo bogatych zasobów ropy
naftowej w Polsce jest już
tylko kwestią czasu oraz na­
silenia prac poszukiwawczych.
V/ Min. Górnictwa i Energety­
ki kończy się opracowywanie
5-letniego planu rozwoju
przemysłu naftowego, a w

szczególności poszukiwań ga­
zu i ropy. O szczegółach tego
planu poinformował przed­
stawiciela PAP dyr. Dep. Ge­
ologii i Nafty w tym mini­
sterstwie — mgr inż. Jan Bo­
rowski.

OŚWIĘCIM/

— Nio nie widzieliśmy, nic
nie słyszeliśmy, nio nie mówi­
liśmy...

Rysunek: LEGERA
z zachodnlonlemleckiej gazety -

„Metali”.

Politykę wobec ChRL
omawiać będzie
w Waszyngtonie

premier Japonii
TOKIO (PAP)

Premier Japonji Eisaku Sa­
lo odleciał w niedzielę rano

z Tokio do Waszyngtonu,
gdzie przeprowadzi rozmowy
z prezydentem Stanów Zjed­
noczonych Johnsonem. Jak

pisze Reuter, rozmowy wa-

. szyngtońskie w pierwszym
rzędzie dotyczyć będą polity­
ki wobec Chin Ludowych. W

Japonii rośnie ruch na rzecz

nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z Pekinem — za­
znacza Reuter. Premier Sato
zamierza wysondować poglą­
dy Waszyngtonu na ten temat
w „szczerej rozmowie” — jak
zapowiedział przed odlotem —

z prezydentem Johnsonem.
W złożonym na lotnisku tokij­

skim oświadczeniu Sato powie­
dział także, lż zamierza przepro­
wadzić z przedstawicielami USA

wymianę poglądów na temat sy­
tuacji w Azji, na arenie między­
narodowej oraz stosunków japoń-
sko-amerykańskich. Sato zazna­
czył, że Japonię i USA łączą blis­
kie stosunki oparte na zawartym
między tymi krajami układzie o

bezpieczeństwie, ale jednocześnie
wyłaniają się w stosunkach wza­
jemnych „poważne problemy”.

W ostatnich latach odkryte
zostały w Polsce bogate za­
soby gazu ziemnego. W ub.
r. zakończona została budowa
kilku ważnych urządzeń prze­
syłowych, m. in. magistrali
wschód-zachód, doprowadza­
jącej gaz na Górny Śląsk, zaś
w br. zbudowany zostanie ga­
zociąg do Puław (tę inwesty­
cję przyspieszono ostatnio de­
cyzją KERM).

W r. 1970 wydobycie gazu
ma zwiększyć się do ok. 4
mld m sześć. (1964 r. — 1,6
mid m sześć.). Prowadzone
będą jednocześnie prace ge­
ologiczno-poszukiwawcze (u-
dokumentowanie złóż) oraz

wiercenia otworów eksploata­
cyjnych. Obejmą one w dal­
szym ciągu bogaty rejon
przedgórza karpackiego oraz

perspektywiczne okręgi niżu
polskiego.

Ropa naftowa. Ostatnie lata
przyniosły poważne odkrycia
na Ziemi Lubuskiej i w rejo­
nie Bochni. Te pierwsze da­
ją niespełna 10 proc, krajo­
wego wydobycia. Na złożu
Grobla w rejonie Bochni wy­
dobywamy natomiast 40 proc,
krajowej ropy. Otwory są
bardzo wydajne, ropa zalega
dość płytko, co obniża koszty
wierceń i wydobycia. Ocenia
się, że wielkość zasobów zło­
ża Grobia równa się zasobom

wszystkich starych złóż kar­
packich (30 kopalń). Dlatego
też w br. przemysł naftowy
koncentrować będzie prace
właśnie w tych rejonach (w
całej tzw. niecce miechow­
skiej).

Przyszła 5-latka będzie o-

kresem wielkiego szturmu na

złoża nafty i gazu. Pomogą
nam w tym specjaliści ra­
dzieccy. Pomoc polega na do­
stawach nowoczesnego sprzę­
tu geofizycznego i wiertnicze­
go, środków transportu i mon­
tażu urządzeń wiertniczych.
Przyjedzie do naszego kraju
duża grupa doświadczonych
radzieckich specjalistów, któ­
rzy wezmą udział w pracach
poszukiwawczych.

Do 1967 r. nastąpi wielki
wzrost badań geofizycznych.
Na podstawie fal rozchodzą­
cych się po miniaturowym
trzęsieniu ziemi wywołanym
wybuchem w płytkim otworze

wiertniczym można będzie do­
kładnie poznać budowę geo­
logiczną rejonu. Liczba stacji
sejsmicznych zwiększy się

50 tys. żołnierzy angielskich skoncentrowano w Malajzji

Prasa brytyjska
nawołuje do rokowań

LONDYN (PAP)
W Malajzjj trwa nieprzer­

wanie koncentracja brytyj­
skich sił zbrojnych — dono­
si z Singapuru korespondent
londyńskiego tygodnika „Ob-
server”. W szczególności do
północnego Borneo skierowana
została trzecia brygada

’ spa­
dochronowa. „Observer

Kraków,
poniedziałek

11 styczeń 1865 r.

16 stycznia w Muzeum
Historycznym Warszawy o-

twarta zostanie wielka wy­
stawa pt. „Siedem wieków
i 20 lat Warszawy”. Po­
wstała ona w wyniku
zmiany dotychczasowych
ekspozycji oraz uzupełnie­
nia nowymi przedmiotami.
Część z nich wypożyczona
została z Muzeum Narodo­
wego w Warszawie i mu­
zeów krakowskich. Wśród
nowych eksponatów moż­
na będzie między innymi
zobaczyć: srebra pochodzą­
ce z warsztatów rzemieśl­
ników warszawskich oraz

srebra i wyroby złotnicze
używane prze; mieszkań­
ców miasta w wiekack
XVII — XVIII. Na wysta­
wie znajdą się również no­
we dzieła malarskie zwią­
zane z historią stolicy.
Zgromadzone eksponaty
zajęły 63 sale.

Na zdjęciu: jedna z sal
poświęcona zostanie histo­
rii Zamku Królewskiego.
Znajdą się w niej uratowa­
ne z gruzów fragmenty ar­
chitektury-

CAF — fot. Tymiński

daje, że Anglia skoncentrowa­
ła już 50 tys. żołnierzy i ofi­
cerów w Azji południowo-
wschodniej. Pismo podkreśla,
że w wypadku wybuchu woj­
ny Anglia nigdy nie mogłaby
jej wygrać i opowiada się na

rzecz przystąpienia do roko­
wań w celu niedopuszczenia
do dalszego zaostrzenia się
konfliktu i w celu zawarcia
porozumienia. W przeciwnym
wypadku „Malajzja stanie się
angielskim Wietnamem”.

Podobnie dziennik „Guar­
dian” wzywa rząd angielski
do wycofania się z tego rejo­
nu, podkreślając, że krok ta­
ki jest nieuchronny. Za roko­
waniami w celu uregulowa­
nia konfliktu wypowiada się
także „Sunday Citizen'.

PARYŻ (PAP)
Członek rady ustawodaw­

czej Brunei, protektoratu bry-
tyjskiego w północnym Bor­
neo, Matarszad Marsal. prze­
mawiając na konferencji pra­
sowej w Paryżu domagał się
niezwłocznego przyznania nie­
podległości Brunei. Marsal,
który jest przewodniczącym
ruchu walki na rzecz niepod­
ległości narodu Brunei, pole­
mizując z twierdzeniami ja­
koby Brunei „nie dojrzało" do
niepodległości oświadczył, iż
naród Brunei w pełni przygo­
towany jest do samodzielnego
bytu państwowego.

weźmie udział
w uroczystościach
XX-lecia wyzwolBnia Krakowa

(Inf. wł.) 12 stycznia 1945
roku rozpoczęła się kolejna o-

fensywa Armii Radzieckiej,
w której szczególną rolę ode­
grały wojska II frontu Ukra­
ińskiego pod dowództwem
marszałka ZSRR Iwana Stie-
panowicza Koniewa. Ofensy­
wa tej armii przyniosła bo­
wiem wyzwolenie naszemu

miastu i województwu. W
XX-lecie tej ofensywy Kra­
ków 1 województwo gościć bę­
dą dowódcę zwycięskiej armii
ńiarszałka I. S. Koniewa.

Uroczystości XX-lecia wy­
zwolenia województwa kra­
kowskiego rozpoczną się już
w dniu 12 bm. W tymże dniu
odbędzie się spotkanie nau­
czycieli Krakowa z konsulem
ZSRR M. P. Wolkowem. Spot­
kanie to odbędzie się w bu­
dynku konsulatu ZSRR. Na­
tomiast główne uroczystości
krakowskie zapoczątkowane

Nowa szkoła w Świebodzinie

12 szkół w okresie 5 lat

wybudowano
w powiecie tarnowskim
(Inf. wł.) Powiat tarnowski

zaczął pomyślnie 1965 rok.
Wczoraj w Świebodzinie prze­
kazany został do użytku no-

Wy budynek szkolny. Jest to

już dwunasta szkoła na tere­
nie powiatu, nie licząc obiek­
tów oddanych w Tarnowie,
wybudowana w ciągu ostat­
nich pięciu lat.

Nowa szkoła w Świebodzi­
nie kosztowała ok. 2,2 min zł.
które wyasygnowało państwo.
Nowoczesny budynek mieści 4
izby lekcyjne, salę gimnasty­
czną, świetlicę, pracownię fi­
zykochemiczną, 3 gabinety
przedmiotowe, jadalnię i ku­
chnię dla dożywiania dzieci
oraz dwa mieszkania dla na­
uczycieli. Warto podkreślić, że
koszt jednej izby, który wy­
niósł 412 tys. zł, wypadł zna­
cznie niżej średniej woje­
wódzkiej, wynoszącej 530 tys.
zł.

Obiekt otrzymał wyposaże­
nie wartości ok. 150 Ws. zł. Do
szkoły uczęszczać będzie 120
dzieci, które dotąd uczyły się
w bardzo ciężkich warunkach
na dwie zmiany. Stary budy­
nek szkolny będzie nadal słu­
żył potrzebom uczelni. W jed­
nej salce powstanie pracownia
robót ręcznych, a drugie po­
mieszczenie przeznaczy się na

mieszkanie dla nauczyciela.
Na uroczystość do Świebo­

dzina przybył sekretarz KP
PZPR, wiceprzewodniczący
KP FJN w Tarnowie L. 2u-
kiewicz, który w okolicznoś­
ciowym przemówieniu pod-

Parlamentarzyści Finlandii

w Zakopanem
Przebywający w Polsce parla­

mentarzyści fińscy spędzili nie­
dzielą 10 stycznia w Zakopanem.
Część delegacji z przewodniczą­
cym parlamentu Finlandii Kauno
Kleemola w towarzystwie mar­
szałka Sejmu Czesława Wycecha
udała się na wycieczkę do Mor­
skiego Oka, pozostali goście poje­
chali na narty w okolice Cyrhli.

W godzinach popołudniowych
goście zwiedzali ośrodek sporto­
wy, wpisali się do pamiątkowej
księgi miejscowego klubu olim­
pijczyka oraz odbyli kulig san­
kami w okolice Zakopanego.

Wieczorem zaś delegacja udała
sią do Warszawy.

Natomiast K. Kleemola, które­
mu Zakopane bardzo się podo­
bało, pozostanie jeszcze pod Gie­
wontem wraz z małżonką na pa­
rodniowym wypoczynku.

LAJKONIK

11,38. 32, 7, 21

Dodatkowa 5

KAROLINKA

25, 33, 6, 12, 40 (23)
Końcówka banderoli: 11.913

zostaną w dniu 16 bm., kiedy
to o godz. 12 złożą wieńce i

kwiaty na grobach żołnierzy
radzieckich, Nieznanego Żoł­
nierza oraz pod pomnikiem
wdzięczności. Kwiaty złożone
zostaną także na grobach za­
służonych na cmentarzu Ra­
kowickim.

16 bm. o godz. 17 odbędzie
się w hali „Wisły” uroczysta
sesja Krakowskiego Miejskie­
go Komitetu FJN, Rady Na­
rodowej m. Krakowa, dzielni­
cowych komitetów FJN i DRN
W sesji wezmą także udział:
marszałek ZSRR I. S. Koniew
oraz przedstawiciele central­
nych władz państwowych. W
programie artystycznym aka­
demii przewidziany jest wy­
stęp artystów scen krakow­
skich oraz najlepszych zespo­
łów artystycznych Krakowa 1

województwa.
Równie bogaty program obcho*

dów XX-lecia wyzwolenia ziemi

krakowskiej mają poszczególne
powiaty województwa krakow­
skiego. We wszystkich miastach
powiatowych odbędą się uroczy­
ste akademie, które zapoczątku­
ją uroczystości w Brzesku, a za­
kończą obchody zorganizowane w

Żywcu .w pierwszych dniach
kwietnia br. Szczególny charak­
ter będą miały uroczystości zor-

ganizowane w Oświęcimiu, gtdzie
w dniach 21—23 bm. odbędzie się
sesja naukowa na temat: „Obóz
oświęcimski w oczach młodzieży”
a 27 bm. nastąpi odsłonięcie pły­
ty pamiątkowej na obelisku u-

fundowanym w hołdzie wyzwoli­
cielom naszej ziemi krakowskiej.

W czasie trwania uroczy­
stości krakowskich zorganizo­
wanych zostanie wiele akade­
mii i wieczornic w zakładach
pracy, spotkań z oficerami
Wojska Polskiego, z uczestni­
kami walk wyzwoleńczych, a

także wielki konkurs dla mło­
dzieży pt. „Czy znasz Kra­
ków”, w którym weźmie u-

dział około 3500 uczennic 4
uczniów, (jók)

kreślił szybkie tempo prze­
mian, jakie zachodzą w po­
wiecie. Przewodniczę cy Prez.
GRN w Świebodzinie S. Sorys
dał wyraz radości miejscowe-!
go społeczeństwa, które tłum­
nie przybyło, aby uczestniczyć
w przekazaniu ich dzieciom
nowego obiektu szkolnego.

(orl)

Imponyjgcy
start załogi

Buty ta. Lenina
Bilans pierwszej dekady sty­

cznia br. w Hucie im. Lenina
wypadł niezwykle pomyślnie.
Prym wiodą nadal stalowni-
cy, którzy w ciągu 10 dni sty­
cznia br. wyprodukowali po­
nad plan ok. 3200 ton stali.
Jest to najlepszy rezultat ar

siągnięty przez załogę tego
podstawowego wydziału kom­
binatu w blisko 11-letniej już
historii jego istnienia. Osiąg­
nięcie to jest wynikiem do­
brego przygotowania się zało­
gi stalowni do realizacji tego­
rocznych zadań.

Nie gorzej wystartowali wal-
cownicy. Np. załoga walcowni
gorącej do 10 stycznia br.
wyprodukowała ponad plan
ok. 1000 ton blach. Sukces tym
większy, że bieżący plan mie­
sięczny jest najwyższy ze

wszystkich dotychczasowych
realizowanych przez załogę te­
go wydziału. Przewyższa on

o ok. 10 tys. ton blach najlep­
sze rezultaty miesięczne uzys­
kane przez walcownię gorącą.

Bardzo dobre wyniki zano­
towała też załoga walcowni
profili drobnych i drutu, wy­
konując zadania za I dekadę
stycznia br. w blisko 105 proc.

(PAP)

Jak

Skandynawią zalega wyż. Drugi
wyż znajduje się nad Hiszpanią

1 Morzem Śródziemnym. Pozo­
stałe części kontynentu pokry­
wają niże z ośrodkami nad Pol­
ską 1 Ukrainą. W dniu 11 bm.
Polska będzie się znajdować na

skraju wyżu.

n' n‘

podaje PIHM

Przewidywane jest zachmurze­
nie duże z lokalnymi większymi
przejaśnieniami, miejscami opa­
dy śniegu, a na południu śniegu
z deszczem. Temperatura mini­
malna w nocy od minus 18 st. na

północnym wschodzie do minus
10 w centrum I minus 2 st. na

południu. W dzień temperatura
maksymalna odpowiednio od
minus 12 do minus 6 i minus
2 st. Wiatry umiarkowane z kie­
runków północnych.
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KOMPETENTNE

Generałowie sajgońscy
niezadowoleni i kompromisu

z rządem cywilnym
Grupa studentek, uniwer­

sytetu w Ozfordzie podjęła
— za zgodą władz uczelni
— próbę zredagowania po­
pularnej broszury dla mło­
dzieży na tematy wycho­
wania seksualnego. — Pra­
wie wszystkie broszury
wydane na ten temat do
tej pory — oświadczyła re­
porterowi miss Jenny Sta-
ter jedna ze współautorek
broszury — były napisane
przez ludzi mało kompe­
tentnych lub w formie
trudnej dla młodzieży do
przyjęcia. Trzeba skończyć
z ogólnikami. Pragniemy
napisać broszurę, która po­
trafi dać młodzieży odpo­
wiednią sumę praktycz­
nych rad.

Przeciętny wiek autorek
broszury wynosi 20 lat.

Wzrasta ilość artykułów,
którym zachodni produ­
cenci nadają w nazwie i-
ffiiię Beatlesów. Obecnie
nazwę tę nosi około setki
różnych towarów, poczyna­
jąc od mydła, poprzez pie­
cyki mazutowe, bieliznę
damską aż do namiotów.
Ostatnio jeden z nowojor­
skich garmażerów wypu­
ścił „pasztet a la Beatles”
snorządzariy
szczy.

z... chrabą-

KUCHENNE DECYBELE

badania weNajnowsze
Francji wskazują, że no­
wocześnie urządzona kuch­
nia grozi gospodyniom po­
ważnym wyczerpaniem
nerwowym. Hałas wyda­
wany przez roboty i urzą­
dzenia kuchenne sięga 80
decybeli. Na taki hałas na­
rażony jest pilot samolotu
odrzutowego w swojej ka­
binie...

RÓŻNICE
Środowiskowe

W

Warrington (W. Brytania)
zwrócił się do rady miej­
skiej z prośbą o znalezie­
nie mu innego zajęcia-
Swą prośbę umotywował
on następująco: — W cią­
gu dwóch lat ukrywałem
przed żoną, że zamiatam u-

lice. Obecnie odkryła ona

moje zajęcie i grozi mi
rozwodem, jeżeli nie będę
„kimś lepszym”. Lubię mo­
je zajęcie, ale...

Wzruszona szczerością
rada miejska uwzględniła
prośbę i przydzieliła pro­
szącemu posadę portiera.

Pogłoski na temat nowego zamachu stanu

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Sajgonu, że 9 bm. południowo-
wietnamscy przywódcy cywilni
oraz przedstawiciele armii
podpisali formalnie porozumie­
nie w sprawie rozwiązania 3*
tygodniowego kryzysu rządo­
wego.

Oświadczenie

rządu KUL-U
PHENIAN (PAP)

W oświadczeniu ogłoszonym
w Phenianie rząd KRL-D

piętnuje prowokacyjną decy­
zję rządu południowo-kore-
ańskiego skierowania 2 tys.
żołnierzy do Wietnamu po­
łudniowego. Akt ten dowodzi,
że imperialiści amerykańscy
wstąpili na drogę rozszerze­
nia agresywnej wojny w Wiet­
namie południowym. .Wy­
syłka żołnierzy południo-
wokoreańskich do Wietnamu
płd. jest prowokacją zagraża­
jącą pokojowi i bezpieczeń­
stwu Azji. Rząd KRL-D
stwierdza, że nie będzie bez­
czynnie przyglądał się pro­
wokacyjnym poczynaniom
marionetkowego rządu w

Seulu.

W myśl tego porozumienia
— pisze Reuter — rząd cywilny
posiada pełną władzę. Szereg
generałów, jak słychać, jest
niezadowolonych z tego roz­
wiązania.

Agencje zachodnie informu­
jąc o zapowiadanym w Sajgo­
nie kompromisie między przy­
wódcami cywilnymi a genera­
łami donosiły równocześnie o

krążących tam pogłoskach na

temat nowego zamachu stanu.

W innej depeszy z Sajgonu, A-

gencja Reutera podaje, że party­
zanci poludniowowietnamscy usi­
łowali rozbić rozgłośnię „Głosu
Ameryki” w mieście Hue. Próba
się nie powiodła.

NOWY JORK (PAP)
Agencja AAP donosi, że rząd

poludniowokoreański zakomuniko­
wał, iż na prośbę władz sajgoii-
skicb zamierza wystać do południo­
wego Wietnamu 2000 swych żoł­
nierzy.

Amerykańskie
samoloty

bombardują
i ostrzeliwują
wioski laotańskie

HANOI (PAP)
Rozgłośnia „Głos Patet Lao”

podaje, że od początku stycz­
nia samoloty USA każdego
dnia bombardują i ostrzeliwu-
ją rakietami szereg rejonów w

laotańskiej prowincji Savanna-
khet kontrolowanej przez siły
Neo Lao Haksat i siły neutra-

listyczne. W okresie od sierp­
nia do grudnia samoloty USA
60 razy dokonywały nalotów
na liczne wsie w prowincji
Cammcm, zabijając i raniąc
wielu mieszkańców tych wio­
sek. Trzy nieprzyjacielskie ba­
taliony prowadzą od dnia 1 sty­
cznia szeroką ofensywę, w re­
jonie Huei Nha Fut, działa­
jąc pod osłoną amerykańskich
samolotów T-28 i samolotów
odrzutowych USA. Rozgłośnia
Patet Lao podkreśla, że te a-

gresywne akty są częścią gene­
ralnego planu rozszerzenia
wojny w Laosie.

WASZYNGTON (PAP)
Po posiedzeniu komisji spraw

zagranicznych Senatu USA z u-

dzialem sekretarza stanu Ruska —

senator Albert Gore (demokrata)
oświadczył, że rząd USA powinien
znaleźć jakiś honorowy sposób
wycofania się ze swych zobowią­
zań wobec Wietnamu płd. Senator
Karl Mundt (republikanin) oznaj­
mił, że członkowie komisji zga­
dzają się co do tego, iż sytuacja
w Wietnamie płd. jest „gorsza niż

trzy miesiące temu”, zaś on sam

w wypowiedziach Ruska nie zna­
lazł „nic dobrego”.

LONDYN (PAP)
Komentując zawarte 9 bm. po­

rozumienie między przedstawi­
cielami południowowietnamskich
generałów i cywilnymi przywód­
cami rządu w Sajgonie, agencja
Reutera donosi, że stany Zjedno­
czone nie są Jeszcze przekonane,
czy krok ten rozwiązuje 3-tygod-
niowy kryzys powstały w wy­
niku generalskiego zamachu sta­
nu. Agencja zwraca uwagę, że

porozumienie zawarte zostało do­
piero po tym, gdy rząd amery­
kański zagroził wstrzymaniem o-

biecanej podwyżki pomocy fi­
nansowej dla władz południowo­
wietnamskich.

RfeTKZ E G l/ID

Polityka i nauka

PROPORCJĄ...

dwutygodnika lite-
„Współczesność” —

dał nam w 2 numerze „Poli­
tyki” reportaż pt. „Swinopas z

biletem pierwszej klasy”. Z

reportażu wynika niedwuzna-
cznie, że: 1) konwojenci trans­
portów bydła i nierogacizny
nie karmią i nie poją zwierząt
zgodnie z potrzebami żywych
organizmów, lecz zgodnie z in­
teresem własnym (pojenie tuż

przed przekazaniem transportu
(niektóre) za rzekome rzeźni — nadmierne, dosypy-

___

krowom> etc j( 2)
konwojenci mogą dobrze zaro­
bić, bez uciekania się do tych
nieuczciwych i zbrodniczych
wprost praktyk wobec żywych
zwierząt, 3) inspekcja mięsna
i Tow. Opieki nad Zwierzętami
muszą mieć prawo kontroli
transportów zwierząt przewo­
żonych na ubój.

Artykuł „Prawdy"
MOSKWA (PAP)

Temat ten omawia ekonom ista Fiodor Burłacki na ła­
mach niedzielnej „Prawdy”

Przeprowadzone w ostatnich
latach reorganizacje — pisze
autor — stanowią lekcję, u-

kazującą, jak ważną sprawą
jest rzeczywiście naukowe uj­
mowanie spraw zarządzania.
Liczne reorganizacje tego ro-

dzaju/nosiły charakter odgór­
ny — kontynuuje autor. „W
różny sposób można budować

aparat zarządzający na szcze­
blu kierowniczym — piszę
Burłacki — jeśli jednak og­
niwu dołowemu, które wytwa­
rza dobra materialne (...), nie
stwarza się warunków skła­
niających w interesie całego
kolektywu do zwiększenia pro­
dukcji, ulepszania jej jakości,

podnoszenia wydajności pracy,
rentowności i dochodowości
przedsiębiorstwa, to wszelka
reorganizacja zarządzania
przyniesie niewiele korzyści".

Burłacki stwierdza, że nie­
dostateczna była współpraca
między kadrami pracującymi
w dziedzinie nauk społecz­
nych, a produkcją. Upo­
wszechniło się niestety zja­
wisko, przed którym prze­
strzegał jeszcze Lenin, a mia-

nowicie „upojenie komendero­
waniem”, niechęć do „licze­
nia się z tym, co nauka już
opracowała”. Jednakże nie
sposób także negować faktu,
że kadry zatrudnione w pra­
cy produkcyjnej bynajmniej
nie zawsze mogły znaleźć w

pracach naukowców-ekono-
mistów, filozofów, prawników
— konkretne odpowiedzi na

pytania, stawiane przez ży­
cie.

Autor przypomina, że w ciągu
ostatnich dwóch lat na łamacu

prasy radzieckiej toczy się oży­
wiona dyskusja na tematy eko-
nomiczne. „Główny kierunek po­
dejmowanych zmian zbieżny jest
z propozycjami, wysuwanymi
przez licznych uczestników naszej
ekonomicznej dyskusji, a więc
tworzenia trustów i firm, roz­
szerzenia uprawnień przedsię­
biorstw, uwzględniania zysku ja­
ko doniosłego czynnika w oce­
nie działalności przedsiębiorstwa,
zmiany praktyki planowania,
stworzenia bardziej elastycznego
systemu kształtowania cen”.

I do słonecznej Kalifor­
nii nadeszła zima; śnieżne
burze trwały trzy tygodnie.
Na zdjęciu: miasteczko
Truckes pod śnieżną pie­
rzyną.

CAF — Photofax

"^wa olbrzymy”

ZNAJ

I numer

rackiego
przynosi kilka arcyciekawych
artykułów. Np. Elżbiety Felik-
siak „Rilke na cenzurowanym
czyli o przekładaniu poezji w

ogólności”. Mowa tam o prze­
kładach z Rilkego, pióra Ja­
struna. Autorka atakuje prze­
kłady
wypaczenie sensu oryginałów wanie
udowadniając coś, co Jastrun-
powiedział znacznie wcześniej:
poezja nie jest w pełni do
przełożenia. Wypada się nie
zgodzić z zarzutami dotyczący­
mi przekładu Sonetu XV, a już
zupełnie bezpodstawną preten­
sją jest kwestia przekładu
„Pawilonu”. P. Feliksiak ma

tu bowiem pretensje do... pol­
szczyzny, bo ma ona inne tra­
dycje i w interpretacji sonor-

nych spółgłosek i samogłosek.
Filologiczne pretensje obej­
mują również przekłady pió­
ra... Mickiewicza, gdy ktoś sie
uprze.

Drugim materiałem budzą­
cym nasze zainteresowanie jest
rozprawa Jerzego S. Sito —

atakująca poezję Tadeusza Ró­
żewicza za jej rzekome pro-
zaizmy. Sito miałby rację, gdy­
by poezję autora „Czerwonej
rękawiczki” traktować jako u-

twory rozbite na po­
szczególne słowa. A przecież
następstwo poszczególnych
słów w jego wierszach stano­
wi o wartości skrótu poetyc­
kiego Różewicza.

0ZSRRiUSA
MOSKWA (PAP)

koprodukcji francusko-

KARPATY LICZĄ
200 MILIONÓW LAT

Zamiatacz uliczny

/Wctsje konterrtarz

Naukowcy rumuńscy ob­
liczyli, że wiek Karpat wy­
nosi mniej więcej około
200 min lat. „Data urodze­
nia” tego malowniczego
łańcucha górskiego została
ustalona przez geologów
i chemików, którzy w spo­
sób laboratoryjny, przy
pomocy precyzyjnych apa­
ratów, stwierdzili stopień
radioaktywności elementów
skal. Na tej podstawie ob­
liczyli oni czas, jalci upły­
nął od chwili powstania

Wizyta rumuńskiego
ministra spraw

zagranicznych w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Do Paryża przybył w nie­

dzielę rumuński minister

spraw zagranicznych Corneliu

Manescu, celem podpisania
francusko rumuńskiego poro­
zumienia o współpracy kultu­
ralnej.

Próby nowych
rakiet nośnych

w ZSRR
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że w

celu dalszego opanowania
przestrzeni kosmicznej oraz

zebrania danych doświadczal­
nych — w okresie od 11 stycz­
nia do 1 marca 1965 r. prze­
prowadzone zostaną w ZSRR

próby z nowymi rodzajami ra­
kiet nośnych do obiektów kos­
micznych.

Rakiety
wane w

kojnego,
morskich.

W
radziecko-amerykańskiej pow­
stanie film dokumentalny o

historii ZSRR i USA, od ro­
ku 1917 do czasów obecnych.

Podstawą scenariusza jest
książka Andre Maurois i
Louis Aragona pt. „Historia
równoległa”. Roboczy tytuł
filmu brzmi: „Dwa olbrzymy”.
Reżyseruje Louis Daąuin.

L. Aragon oraz reżyser i sce.

narzysta
prasowej
golów na

święcony
współistnieniu 1 wzajemnym sto­
sunkom między ZSRR - USA.
Większość materiału będą stanowi­
ły kroniki 1 dokumenty archiwal­
ne. Projekcja ma trwać ok. 2 go.
dżiny, z tego 45 minut zajmą se­
kwencje współczesne, nakręcone
w ZSRR i USA. Kadrom tym będzie
towarzyszył komentarz w formie

żywego dialogu między Maurois 1

Aragonem. Całość ma być gotowa
jeszcze w tym roku.

podali na konferencji
w Moskwie wiele szcze-

temat filmu, który po-
będzie pokojowemu

WZRUSZAJĄCY POWRÓT

Jest to pismo przyrodnicze,
nie ma w nim miejsca na ja­
kieś impresje literackie, wzru­
szenia etc. „Wszechświat” (nr
12, 1964) przynosi jednak coś,
co wykracza poza ciasne ramy
opisu przyrodniczego. Zdzisław
Mastyński pisze tam o powro­
cie na teren woj. bydgoskiego
łosia, wilków i łabędzi. Otóż
na skutek rzetelnej, racjonal­
nej gospodarki w zakresie o-

chrony przyrody okolice Tu­
choli, Bydgoszczy, Włocławka
zamieszkałe zostały przez te

zwierzęta. Przywędrowały one

tu chyba z Kampinosu, Biało­
wieży i z Jezior Mazurskich.
Jest to fakt po prostu wzru­
szający; człowiek odbudowuje
równowagę biologiczną obsza­
rów leśnych, mokradeł. Oto
zbieramy owoce długoletnich
bojów o ochronę przyrody.

DO SZTAMBUCHA
KIEROWNIKOM

WYDZIAŁÓW KULTURY
I INSPEKTOROM

SZKOLNYM

— można wpisać zdanie z 2
numeru „Kultury”, z artyku­
łu Zbigniewa Liebharta: —

„Dyplomowani kompozytorzy,
dyrygenci, instrumentaliści —

także mniej wybitnie utalen­
towani — są potrzebni w spo­
rej ilości na skromniejszym
odcinku pracy artystycznej i
nie tylko w centrum kraju. Po­
nadto, mogą oni z powodze­
niem zajmować stanowiska
nauczycieli w szkołach roz­
maitego typu konsultantów i
kierowników ruchu muzyczne­
go”.

„PRZEKRÓJ”
— przełamał swe milczenie

(recenzyjne) na temat telewi­
zji (nr 1031) — mając preten­
sje (słuszne) o „pożyczenie” z

jego łamów
„Mieszanka firmowa”, o prze­
starzałą i ciągle w różnych
programach używaną „zastaw­
kę” czyli sfotografowaną dla
tła półkę z książkami, o za

szybko zdradzoną pointę w o

statniej „Kobrze”. Telewizjo,
drżyj, albo popraw programl

(OLG. JĘDRZ.)

tytułu rubryki

Perspektywy
ropy i gazu

fi
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te będą wystrzeli-
rejon Oceanu Spo-
o średnicy 65 mil

Polska

Wojna wszystkich
przeciw wszystkim

Popularne „Wesołe Mia­
steczko” —i Linnanmacki —

w Helsinkach jest puste i
wyludnione zimą. Z dale­
ka błyszczy tylko olbrzy­
mia gwiazda umieszczona
na „Diabelskim Kole”.

CAF

li/ “biegłym. tygodniu komisja spraw
4A/ zagranicznych senatu amerykań­

skiego trzykrotnie omawiała — przy
drzwiach zamkniętych — sytuację w Wiet­
namie południowym. Wyjaśnień udzielał
sekretarz stanu Rusk. Odmówił on przy­
znania, że sytuacja w Wietnamie połud­
niowym pogorszyła się. Podkreślał przy
tym, że Stanom Zjednoczonym zależy bar­
dzo na osiągnięciu „jedności” w tym kra­
ju. Jego wywody nie przekonały jednak
wszystkich członków komisji. Po piątko­
wym posiedzeniu senator Albert Gore (de­
mokrata) oświadczył, że Rusk nie zapro­
ponował komisji żadnego nowego planu
w dziedzinie posunięć militarnych i poli­
tycznych. Zdaniem senatora, rząd USA
powinien znaleźć jakiś honorowy sposób
wycofania się ze swych zobowiązań wo­
bec Wietnamu południowego. Inny z człon­
ków komisji, republikanin Karl Mundt
oświadczył, że członkowie komisji zgadza­
ją się co do tego, iż sytuacja w Wietnamie
południowym jest gorsza, niż trzy miesią­
ce temu, zaś on sam nie znalazł w wywo­
dach Ruska „nic dobrego”.

Cóż bowiem mówią fakty? Bitwa w re­
jonie Binh Gia, najdłuższa i najbardziej
krwawa spośród bitew stoczonych w po­
łudniowym Wietnamie, została zakończo­
na. Powstańcy zadali wojskom rządowym
poważne straty, rozbili kilka batalionów,
zdobywając ich uzbrojenie, zestrzelili 2
samoloty i 22 helikoptery. Po bitwie siły
partyzanckie zdołały się oderwać i zatrzeć
ślady. Sami Amerykanie przyznali, iż bom­
bardowanie domniemanego zgrupowania
powstańców w dżungli okazało się chy­
bione.

A jak z realizacją zadania, na którym
Stanom Zjednoczonym — wg słów sekre-

tarza stanu — bardzo zależy, z jednością
w obozie rządowym południowego Wiet­
namu? Na innym miejscu donosimy o po­
rozumieniu między przedstawicielami ar­
mii a władzami cywilnymi Sajgonu. Poro­
zumienie, to formalnie zakończyło 3-tygo-
dniowy kryzys rządowy. Wywołało ono

jednak niezadowolenie wielu generałów.
Sajgon oczekuje nowego zamachu stanu.

Kandydatów na głównych organizatorów
puczu jest zresztą sporo. Według jedne]
wersji pogłosek, gubernator wojskowy Saj­
gonu Phan Van Dong i dowódca czwartej
armii generał Nguyen Van Thieu planują
zamach przeciwko rządowi cywilnemu
i radzie wojskowej na czele z generałem
Khańhem, wg innych sam Khanh obmy­
śla przewrót przeciwko cywilnemu rządo­
wi, aby wprowadzić dyktaturę wojskową.
Słowem, uwjna wszystkich przeciwko
wszystkim.

Sajgon wrze zresztą nieustannie. W nie­
dzielę odbyły się tam kolejne, antyrządo­
we demonstracje buddystów. Dwa dni
wcześniej w mieście Nha Trang blisko ty­
siąc studentów demonstrowało przeciwno
rządowi. Policja rozpędziła demonstran­
tów, szkoły zamknięto.

Nic więc dziwnego, że coraz częściej
rozlegają się głosy protestu przeciwko
amerykańskiej interwencji w Wietnamie,
przedłużającej niepotrzebną, krwawą woj­
nę w tym kraju. Amerykańska interwen­
cja aktywizuje najbardziej wsteczne siły
w Azji południowo-wschodniej, w rodza­
ju południowokoreańskiego reżimu, który
ostatnio wysłał na „brudną wojnę”
w Wietnamie swoich żołnierzy.

0 80 proc, wzrośnie

wymiana towarowa

Francja—NRU
BERLIN (PAP)

W Berlinie podpisano 8 bm.
porozumienie w sprawie wy­
miany towarowej między
Francją i NRD w roku 1965.

Listy towarowe na rok 1965
przewidują wzrost wymiany
towarowej o ponad 80 proc,
po obu stronach.

PARYŻ (PAP)
J. Dauer, przewodniczący

„Ruchu na rzecz wspólnoty”
wypowiada się w dzienniku
„Le Monde” za uznaniem
przez Francję Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

złożyła w ONZ
dokumenty ratyfikujące

poprawki do Karty NZ
NOWY JORK (PAP)

Stały przedstawiciel PRL

przy ONZ, ambasador B. Le­
wandowski złożył 8 bm. w

siedzibie ONZ deklaracje
stwierdzające, że Rada Pań­
stwa PRL ratyfikowała rezo­
lucję XVIII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ z 17. XII
1963 r. w sprawie właściwego
przedstawicielstwa w Radzie

Bezpieczeństwa oraz w Radzie

Gospodarczo - Społecznej, jak
również konwencję otwartą do

podpisu 10- XII 1962 r. w N.

Jorku, w sprawie zgody na

zawieranie małżeństwa, naj­
niższego wieku małżeńskiego
i tejestracji małżeństw.

Polska była 48 z kolei krajem,
który dokonał ratyfikacji popra­
wek do Karty NZ. Przewidują
one — rozszerzenie składu Rady
Bezpieczeństwa i Rady Gospo­
darczo-Społecznej ONZ w kie­
runku zwiększenia liczby człon­
ków obu Rad, aby umożliwić bar­
dziej sprawiedliwą reprezentację
wszystkich rejonów
nych w tych ważnych
ONZ.

Szczególnie ważne
dla dalszych prac ONZ
becnie miało rozszerzenie składu
Rady Bezpieczeństwa do 15 człon­
ków. Obecnie Rada liczy 6 człon­
ków niestałych, wybieranych na

okres dwuletni oraz 5 wielkich
mocarstw, z tym, że miejsce Chin
zajmuje bezprawnie czangkaisze-
kowiec.

Sytuacja na drogach
nadal niedobra
i:

je statystyka milicyjnych kon­
troli — stan techniczny wielu

pojazdów wymaga interwen­
cji... warsztatów naprawczych.
Sami kierowcy (również au­
tobusów PKS) z reguły lekce­
ważą obowiązek owijania kół
łańcuchami, nie zabierają W

drogę skrzynek z piaskiem.
Szybkość jazdy — to już od­
dzielna, wielokrotnie omawia­
na sprawa. Wspomnimy tylko,
że kraksy zdarzały się rów­
nież na zabezpieczonych, po­
sypanych żużlem trasach.

(jap)

> Dokończenicżestr.'),

DALEJ O RUMUNII

W. Giełżyński w 2 numerze

„Dookoła Świata”:
„W 1962 roku zbudowano w

Rumunii 138.000 mieszkań, tj.
dokładnie tyle samo, ile w

znacznie ludniejszej Polsce. W
roku 1963 „prześcignęliśmy"
Rumunów o 20 tysięcy miesz­
kań, osiągając mimo to znacz­
nie gorszy wskaźnik liczby no­
wych mieszkań na tysiąc oby­
wateli: 4,6 wobec 6,5 w Ru­
munii.

W Teatrze Komedii w Bu­
kareszcie obejrzałem sensację
roku 1963 „prześcignęliśmy"
prostu „Nosorożca”; przed pa­
ru laty rumuńska prasa kry­
tykowała teatry polskie za

wystawienie tej sztuki, która
dziś określana jest jako „an­
tyfaszystowska”.

DOLA KONWOJENTA-

SWINOPASA

Janusz Rolicki znalazł się w

skórze konwojenta wagonów i

dwukrotnie. Nowoczesne apa«
raty pozwolą na automatycz­
ną interpretację danych. Ca­
ła ta działalność przyspieszy
przygotowania nowych tere­
nów pod wiercenia; zwiększą
się one do 1970 r. 3-krotQie w

porównaniu z br.
Jakie tereny pretendują do .

tytułu przyszłościowych O-
środków polskiej nafty? Moż­
na wymienić tylko niektóre.
Oto one: Zachodnie Pomorze
od Szczecina po Kołobrzeg,
południowe i północne okolice
Warszawy (m. in. rejon Płoń­
ska), wielki rejon tzw. mono-

kliny przedsudeckiej — od
Ziemi Lubuskiej aż po Wie­
luń, rejon Mogilna 1 Chojnic
oraz tzw. strefa brzeżna plat­
formy wschodnio-europejskiej
(pas ciągnący się po przekąt­
nej kraju od, Koszalina po
Hrubieszów). Nie wyklucza slą
jednak, że odkrycie wielkiej
ropy może nastąpić również 1
na innych terenach.

0

s

fi
3

WŁADYSŁAW BIERON

geograficz-
organach

znaczenie
będzie o-

W kwietniu przyjechałem z Warszawy
do Radomia w celu przeprowadzenia kon­
troli oddziałów partyzanckich i przekaza­
nia ich dowódcom instrukcji Sztabu Głów­
nego. W podróży towarzyszyła mi łączni­
czka „Marysia”, osoba miła i sprytna. Pech
chciał, że w Radomiu po dokonanych osta­
tnio przez hitlerowców aresztowaniach nie
mogliśmy nawiązać ani jednego. Zaskoczy­
ło nas to, mogliśmy wszakże i gratulować
samym sobie, że nie wpadliśmy przy tej
okazji w łapy hitlerowców.

Całodzienna bieganina nie dała rezulta­
tów, pozostawanie w Radomiu mogło za­
kończyć się w sposób najmniej przez nas

pożądany, postanowiliśmy więc wracać do

Warszawy. Pociąg wlókł się jak żółw i do

stolicy dobrnęliśmy już po godzinie poli­
cyjnej. Próba dotarcia o tej porze do kwa­
ter wiązała się ze znacznym ryzykiem, mo­
gliśmy zostać zatrzymani przez pierwszy
lepszy patrol hitlerowski, a warszawskie
ulice aż się od nich roiły, szczególnie, że
działo się to w okresie walk w getcie war­
szawskim.

Grzegorz Urban
b. więzień niemieckich obozów koncentracyjnych, długoletni
pracownik i członek Rady i Zarządu Spółdz elni sanarł

w dniu 8 stycznia 1965 r. przeżywszy lat 52.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę 1 ofiarnego

pracownika, który do ostatnich chwil trwał na posterunku
pracy.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie, w dniu 12 bm., o godz,
12.30,. na cmentarzu Rakowickim — o czym zawiadamiają

RADA, ZARZĄD I PRACOWNICY
SPÓŁDZIELNI PRACY

KOMUNIKACYJNO-WARSZTATOWE.I
W KRAKOWIE

Szczęściem, poznaliśmy w pociągu jakąś
handlarkę żywnością, która mieszkała w po­
bliżu Dworca Zachodniego. Słuchając na­
szych markotnych uwag, zaproponowała
nam sama nocleg w swym mieszkaniu.
Przedstawiliśmy się jako małżeństwo po­
wracające z wiosennej wycieczki, czemu

-■ jak nietrudno było poznać po minie
handlarki — niezbyt dano wiarę. Ostatecz­
nie moja konspiracyjna „podróż służbowa”
zakończyła się spędzeniem nocy u przy­
godnej warszawskiej handlarki, nie miałem
jednak powodu do narzekań. Oboje z „Ma­
rysią” doszliśmy do wniosku, że radom­
skie tarapaty mogły przybrać znacznie
gorszy obrót.

Rano udałem się na swą konspiracyjną
kwaterę u Janki Serafin, zamieszkałej przy
Białostockiej 53. Była to kwatera niezbyt

może wygodna, bardzo za to szczęśliwa —

przetrwała całą okupację. Korzystało z niej
wielu dąbrowszczaków, między nimi Antek
Grabowski, August Lange, Grzegorz Kor­
czyński; w trudnych sytuacjach lokalowych
spotykałem tam również towarzyszy z kie­
rownictwem partii: „Witolda”, „Marka”,
„Tomasza”. Czasami sypialiśmy na Biało­
stockiej po trzech w jednym łóżku, najważ­
niejsze jednak było to, że snu nikt nam na

ogół nie przerywał, a o względnie spokoj­
ny sen podczas okupacji nie zawsze było
łatwo.

Ale i dom na Białostockiej nie był wy­
jątkiem. Pewnego dnia rano Jasia Serafin
wyszła na zakupy, ja pozostałem w miesz­
kaniu wraz z jej siedmioletnim synkiem,
miałem zresztą za chwilę udać się do mia­
sta na spotkanie z towarzyszami. Z nawy­
ku, już, tuż przed wyjściem, spojrzałem
przez okno na ulicę. Widok, który Ujrza­
łem, nie należał do przyjemnych; uzbroje­
ni hitlerowcy obstawili ulice i wyciągali
z domów wszystkich. Albo szukali kogoś,
albo była to normalna blokada.

O opuszczeniu mieszkania nie było mo­
wy, musiałem czekać. Łudziłem się na­
dzieją, że obława ominie dom, w którym
się znalazłem, jak się jednak okazało, próż­
na to była nadzieja. Po jakimś czasie na

klatce schodowej rozległy się wrzaski 1 ło­
mot żandarmskich buciorów. Hitlerowcy
oczyszczali dom piętrami, zaczynając od
parteru.

Nasłuchiwaliśmy wraz z chłopcem zbli­
żających się coraz bardziej kroków. Byłem
niespokojny o mego małego towarzysza.
Obawiałem się, czy przetrzyma nerwowo

moment, w którym Niemcy zaczną dobijać
się do drzwi, zdecydowałem się bowiem
nie otwierać ich bez względu na sytuację.

Wreszcie hitlerowcy zbadawszy uprzednio
strych, znaleźli się na naszym, piątym pię­
trze. Zdążyłem ulokować materiały kon­
spiracyjne w jakiejś dziurze, schowku nie-
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onferencja sprawozda­
wczo-wyborcza, czyta­
my w Statucie „...roz­
patruje i zatwierdza
sprawozdanie ustępują­
cego komitetu, omawia

najważniejsze zagadnienia po­
lityczne i węzłowe zadania ca­
łej partii i swojej organiza­
cji, podejmuje uchwałę za­
wierającą wytyczne działania
organizacji i dokonuje wy­
boru nowego komitetu...”

Spróbujmy ocenić, w jaki
sposób wywiązały się z tych
obowiązków konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze naszego
regionu. Jak podeszły do za­
dań zawartych w uchwałach
IV Zjazdu. \

Efekty ostatnich konferen­
cji trzeba rozpatrywać w kon­
tekście warunków, jakie to­
warzyszyły pracy instancji w

ciągu całej kadencji oraz w

ścisłym związku z atmosferą
w okresie przygotowań i pod­
czas obrad konferencji. Wa­
runki te były, mówiąc naj­
ogólniej — sprzyjające pracy
politycznej i w sposób wła­
ściwy zostały też wykorzysta­
ne. Wzrosła liczebność wszy­
stkich organizacji partyjnych.
Rozszerzył się ich zasięg dzia­
łania w wielu środowiskach.
Wzrósł poziom ogólny i spo­
łeczno-polityczny członków
partii. Formy pracy instan­
cji i organizacji partyjnych
uległy dalszej poprawie. Rów­
nież okres poprzedzający kon­
ferencje, zebrania konsulta­
cyjne i wysuwane na nich
krytyczne, rzeczowe uwagi
przyczyniły się dio lepszego
przygotowania konferencji
sprawozdawczo - wyborczych,
zaważyły dodatnio na treści
sprawozdań i przebiegu dy­
skusji.

Praktyka wcześniejszego
przygotowywania sprawozdań
i dostarczania ich delegatom
na 10—14 dni przed konfe­
rencją zmusiła sekretarzy do
skoncentrowania s.ię w zaga­
jeniu na jednym, bądź paru
najbardziej istotnych proble­
mach, stanowiących decydu­
jące ogniwo w pracy instan­
cji i wymagających szersze­
go przedyskutowania
względu na swą wagę.

Przebieg konferencji
twierdził raz jeszcze, jak isto­
tną sprawą jest charakter za­
gajenia, które w sposób de­
cydujący wpływa na kierunki
i ton dyskusji.

Józef Bausik

Sekretarz KW PZPR w Krakowie

ze

po­

Niektóre problemy mniej
rozwinięte w sprawozdaniach
zoetały podjęte w dyskusji.
Trzeba tu podkreślić, że wy­
powiedzi na konferencji ce­
chowała na ogół obiektywność
i rzeczowość. Dyskutanci o-

mawialj główne problemy
nurtujące poszczególne śro­
dowiska. Mówili o aktualnych
poglądach i nastrojach społe­
czeństwa. Na wszystkich nie­
mal konferencjach dużo uwa­
gi poświęcono sprawom we­
wnątrzpartyjnym, roli pod­
stawowych organizacji w ży­
ciu poszczególnych środowisk.
Wiele wystąpień dotyczyło
problematyki gospodarczej. I
te jednak problemy rozpatry­
wano w powiązaniu z codzien­
ną, polityczną działalnością
partii.
Plusem ostatnich konferencji

był spadek ilości wystąpień
o charakterze sprawozdaw­

czym na rzecz wypowiedzi
problemowych, kończących się
często konkretnymi wnioska­
mi i postulatami. Wiele wy­
stąpień poświęcono w całości
omówieniu sposobów realiza­
cji określonych zadań, napo­
tykających jeszcze na trudno­
ści. W dyskusji zarysowała
się wyraźnie specyfika zaga­
dnień związanych ze środowi­
skiem reprezentowanym przez
delegatów.

Dyskutanci wywodzący się
ze środowisk robotniczych
skupiali się w swych wypo­
wiedziach głównie na proble­
mach dotyczących realizacji
zadań, gospodarczych. Poru­
szano przede wszystkim takie
sprawy, które — zdaniem dy­
skutantów — utrudniają pra­
widłową gospodarkę, przesz­
kadzają w rozwijaniu lub wy­
korzystaniu sił wytwórczych,
które hamują kształtowanie

W południowej części naszego województwa rozpo­
częły się już leśne żniwa.

Fot. Otto Link

socjalistycznych stosunków
międzyludzkich.

Na wielu konferencjach
podnoszono problem bilansu
siły roboczej. W Tarnowie i
Jaworznie delegaci wskazy­
wali na sztywność przepisów,
które uniemożliwiają zatru­
dnienie kobiet na niektórych
stanowiskach np. w przemy­
śle chemicznym. Postulowano
aktualizację tych przepisów
bhp, które nie dotrzymują
kroku zmieniającym się wa­
runkom pracy.

’

W dyskusjach dużo miejsca
zajęły sprawy realizacji wnio­
sków przedzjazdowych. Licz­
ne przykłady, przytaczane
przez delegatów, potwierdzi­
ły olbrzymią rolę, jaką kam­
pania przedzjazdówa odegra­
ła w wyzwalaniu ludzkiej ini­
cjatywy i uruchamianiu re­
zerw produkcyjnych, inwe­
stycyjnych i finansowych.

Delegaci ze środowisk wiej­
skich gros miejsca
sprawom dalszego
gospodarczego wsi.
nieniu od dawnych
kiedy to domagano
stycji z planu centralnego —

obecnie wskazywano przede
wszystkim na możliwości wy­
korzystania własnych, lokal­
nych rezerw. Sprawy te ak­
centowano nawet w słabiej
rozwiniętych powiatach ta­
kich jak Sucha, Żywiec, My­
ślenice, Nowy Targ, wskazu­
jąc na możliwości rozwoju
już istniejących zakładów
produkcyjnych, spółdzielczo­
ści pracy, chałupnictwa, wy­
korzystania miejscowych re­
zerw surowcowych.

W Miechowskiem, Proszo-
wickiem i w innych powiatach
z inicjatywy partii poważnie
rozwinięto budowę dróg w

czynie społecznym. W zwią­
zku z tym wskazywano na

potrzebę zróżnicowania
działu środków państwowych
w inwestycjach realizowanych
w ramach czynów społecz­
nych, w zależności od rangi
społecznej tych inicjatyw.
Padały krytyczne uwagi na

temat prac związanych z me­
lioracją. W wielu powiatach
podkreślono potrzebę wpro­
wadzenia koordynacji poczy­
nań między centralami zaj­
mującymi się kontraktacją
płodów rolnych. Rozwój pro­
dukcji rolnej rozpatrywano w

kontekście pracy kółek rol­
niczych, które mimo iż popra­
wiają z każdym rokiem efe­
kty swej pracy, to jednak
wpływ ich na rozwój produ­
kcji rolnej jest jeszcze niedo­
stateczny.

Dużo miejsca w dyskusji
poświęcono ocenie treści i
form pracy instancji i orga­
nizacji partyjnych. Zdaniem
wielu dyskutantów, o efektach
pracy
decydują formy
formy sprawowania
niczej roli partii w

sku, w zakładzie.

Konferencje wiele
poświęciły również
członków partii,
pracy jak i w miejscu zamie­
szkania, sprawie stosunków

poświęcili
rozwoju

W o-dróż-
tendencji

s.ię inwe-

ił-

społeczno-politycznej
tej. pracy,

kierow-
środowi-

miejsca
postawie

zarówno w

FRANCISZEK KSIEZARCZYK
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zbyt zresztą pewnym, gdy poczęły się roz­
legać coraz silniejsze uderzenia w drzwi.

Chłopiec, blady z wrażenia, nie odzywał
się nawet słówkiem. Uderzenia na chwilę
ustały, Niemcy zajęli się dwoma pozosta­
łymi mieszkaniami. Wyjrzałem na ulicę
i Zdążyłem zobaczyć stojącą tam z koszy­
kiem Jasię Serafin. Spoglądała ku oknom
swego mieszkania.

Po paru minutach walenie w drzwi za­
częło się na nowo, bałem się już, że za­
mek nie wytrzyma. Być może, że hitle­
rowcy wyłamaliby drzwi, gdyby nie star­
sza kobieta z drugiego mieszkania. Jej mie­
szkanie już przetrząśnięto, lecz ją samą,

zapewne ze względu na podeszły wiek, po­
zostawiono. Słyszałem przez drzwi wyraź­
nie, jak któryś z hitlerowców pytał ją:

Kto tam mieszka? Dlaczego nikt nie
otwiera?

— Tam mieszkają handlarki — drżący
głos staruszki dochodził wyraźnie do mych
uszu. — One stale wyjeżdżają, teraz, ich nie
ma. Nikogo tam nie ma...

Niemcy poczęli wrzeszczeć coś do siebie,
któryś kopnął jeszcze w drzwi, ale po
chwili poczęli schodzić niżej. Ich ciężkie
kroki cichły coraz bardziej.

Byłem uratowany. Uratowało mnie opa­
nowanie małego chłopca, który, choć drżał
cały z lęku, postąpił tak, jak mu poleci-

ratowala mnie przede wszystkim są­
siadka — obca, starsza kobieta, która nota-
Dene dobrze wiedziała, kto znajduje się
y. .miesz^aniu, i domyślała się zapewne,
jaki to mieszkanie ma charakter.

W pierwszych dniach maja otrzymałem
kolejne zadanie. Polegało ono na przepro­
wadzeniu koncentracji oddziałów GL, dzia­
łających na terenie Okręgu Kieleckiego.*)

*) Ok.ęg stanowił niższe ogniwo organizacyjne
niż obwód. W skład Obwodu Kieleckiego GL

wschodził m. in. Okręg Kielecki, obejmujący ob­
szary położone najbliżej Kielc.

Znów przejazd pociągiem. Dla zapewnie­
nia sobie względnego bezpieczeństwa, tym
razem udawałem handlarza. Nie było to
trudne — w pociągach kursujących w tak
zwanej Generalnej Gubernii od handlarzy
aż się roiło. Nawiasem mówiąc, nie spo­
sób nie traktować owego handlu żywno­
ścią podczas okupacji jako swoistej formy
samoobrony ludności polskiej przed wygło­
dzeniem.

Dotarłem do Kielc i skierowałem się na

wskazaną mi już uprzednio przez „Wład­
ka”, sekretarza Obwodu, „przyj azdówkę”.
Znajdowała się cna przy ulicy Nowy Świat,
u „Kaspra”. Spotkałem się tam z sekre­
tarzem Okręgu Kieleckiego PPR, Mieczy­
sławem Kowalskim — „Michałem” z Ostro­
wca oraz z dowódcą Okręgu GL, Zygmun­
tem Sitkiem — „Felkiem”. Powitaliśmy się
serdecznie i wnet przystąpiliśmy do przy­
gotowania zleconej przez Sztab Główny
akcji.

Po dwudniowym pobycie w Kielcach wy­
ruszyliśmy pieszo wraz z „Michałem”, „Fel­
kiem” i dwudziestoma innymi towarzysza­
mi, którzy mieli zasilić istniejące oddzia­
ły partyzanckie, w kierunku Gór Święto­
krzyskich, do wyznaczonego miejsca zbiór­
ki, trzech oddziałów GL, dowodzonych
przez: Henryka Kozubskiego — „Kalińskie­
go” Władysława Staromłyńskiego „Żbika”
i Władysława Wasilewskiego — „Oseta”.

Do Łysicy, w rejonie Sw. Katarzyny, do­
tarliśmy po ośmiu godzinach marszu. Za­
padał już wieczór i obawialiśmy się, czy
zdołamy w mroku odszukać partyzantów.
„Felek” uspokajał nas co prawda, ale chyba
sam nie był już pewien, czy spotkanie
przebiegnie tak, jak tego chcieliśmy.

Na umówionym miejscu spotkaliśmy tyl­
ko oddział „Oseta”, „Kaliński” i „Żbik” nie
zdążyli jeszcze przybyć, mogliśmy być jed­
nak o nich spokojni. Chyba, że zdarzyłoby
się coś nadzwyczajnego...

(C. d. n.)
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międzyludzkich, treści i for­
mom pracy instancji i organi­
zacji partyjnych. Dalsze jej
doskonalenie, to zadanie, któ­
re winno znaleźć się w c e n-

t r u m zainteresowania wszy­
stkich członków partii. W po­
prawie stosunków międzylu­
dzkich i formach naszego
działania widzimy główne re­
zerwy wzrostu inicjatywy za­
równo w sprawach gospodar­
czych jak również w dziedzi­
nie pracy społeczno-politycz­
nej. Od ukształtowania we

właściwy sposób stosunków
międzyludzkich w zakładach
pracy i instytucjach zależy
autorytet organizacji i instan­
cji partyjnych. Temu więc
celowi należy podporządko­
wać całokształt naszych wy­
siłków.

Praca wychowawcza — jak
stwierdzali delegaci na kon­
ferencjach dzielnicowych w

Krakowie — stanowi zbyt
często margines w codziennej
działalności wielu organiza­
cji partyjnych.

W rezultacie wyborów skład
nowych władz KP, KM, KD
został poważnie odnowiony.
Odsetek nowo wybranych' to­
warzyszy wynosi 42 proc. Tak
poważne zmiany w składzie

realizacja uchwał

swego
które skonkretyzu-
kierunki pracy za-

w uchwałach.

władz instancji wynikały z

dążenia do dalszego podnie­
sienia poziomu pracy instan­
cji przez wprowadzenie do
nich aktywistów wykazują­
cych się dużym zasobem wie­
dzy i właściwą postawą poli­
tyczną.

Przyjęte przez konferencje
uchwały wykazują daleko idą­
ce zróżnicowanie zarówno pod
względem treści jak formy.
Niektóre uchwały są zbyt o-

gólnie sformułowane, a tym
samym nie stwarzają pełnych
możliwości kontroli realiza­
cji wysuniętych zadań. Dla­
tego konieczne jest, by w

tych wypadkach instancje o-

pracowały programy
działania,
ją ogólne
rysowane

Pełna
konferencji i wynikających z

nich programów działania
winna przyczynić się do dal­
szego wzbogacenia treści i
form pracy partyjnej, zacie­
śnienia więzi partii ze społe­
czeństwem, do umocnienia
kierowniczej roli partii
wszystkich środowiskach.

Zgłoszone na konferencjach
wnioski i postulaty winny być
rozpatrywane i załatwianie na

tych samych zasadach, co

wnioski przedzjazdowe, a za­
twierdzone na nich progra­
my działania muszą stać się
wytyczną dla bieżącej pracy
instancji, komisji problemo­
wych, a szczególnie komisji
organizacyjnej.

O przebiegu realizacji u-

chwał należy informować
członków plenum oraz jak
najszersze grono członków
partii. Pogłębienie bowiem
więzi członków instancji z or­
ganizacjami partyjnymi uwa­
żamy za najważniejsze zada­
nie bieżącej kadencji.

NOWY SĄCZ

Często spotykany o-

brazek na ulicach na­
szych miast. Lekko­
myślne dzieci uprawia­
ją łyżwiarstwo na jez­
dniach, na których za­
wsze czyha niebezpie­
czeństwo śmierci lub
ciężkiego kalectwa.

Fot. Otto Link

ROLNICZE
PLAN 1WESTYCYJNY 1965

Intensyfikacja hodowli, po­
większenie bazy paszowej, po­
ważne nakłady na melioracje,
zwiększone dostawy środków
produkcji, to — główne zało­
żenia planu rozwoju rolnictwa
w województwie w br. Łącz­
ne nakłady na inwestycje z

budżetu państwowego prze­
kraczają 460 min zł. Z tego
na melioracje — 215 min zł,
elektryfikację — 59,3 min,
rozbudowę przedsiębiorstw
mechanizacji rolnictwa — 60,5
•min, szkoły rolnicze — 21,7
min.

POWIATY
ZELEKTRYFIKOWANE

Tegoroczny plan zakłada, że
w ślad, za Chrzanowskiem W
br. zostaną w pełni zelektry­
fikowane dwa dalsze powiaty
tj. pow. Oświęcim i Proszo­
wice.

Sobota

Praktyka wymaga od

współczesnej nauki rolni­
czej szybkich i jakościowo
dobrych wyników badań.

Aby to osiągnąć, wprowa­
dza się — oprócz doświad­
czeń polowych pozostają­
cych jednym z głównych
typów badań — bardziej
ścisłe umożliwiające anali­
zę reakcji roślin w warun­
kach regulowanych. Do ta­
kich należą doświadczenia

wazonowe, które umożli­
wiają rozwiązywanie zaga­
dnień dotyczących pobiera­
nia przez rośliny wody i

pokarmu. Dalszy postęp —

to przeprowadzanie do­
świadczeń przy pomocy
pierwiastków znakowych
(izotopy) i w warunkach

regulowania temperatury i
światła (kamery klimatyza­
cyjne). Tymi problemami
zajmuje się Instytut Upra­
wy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa w Puławach.

Na zdjęciu: Pracownia

izotopowa, w której bada

się radioaktywny materiał

roślinny.
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BAZA PASZOWA

Konieczność likwidacji ist­
niejącego obecnie niedoboru
pasz w regionie wymaga na­
leżytego zagospodarowania u-

żytków zielonych. Plan prze­
widuje zwiększenie upraw po-
plonowych do ok. 80 tys. ha
poplonów letnich i 30 tys. ha
poplonów zimowych, ponadto
zwiększenie produkcji pasz Z

upraw polowych w powiąza­
niu z ądpowiednią, dalszą roz­
budową silosów.

„NIEŚMIERTELNE”
ROZPŁODNIKI

Nasienie buhaja zamrożone
w ciekłym azocie o tempera­
turze minus 186 stopni może
przetrwać nie tylko dziesiątki,
ale setki lat. Można je do­
wolnie rozprowadzać po kra­
ju i wysyłać w świat, a także
— „wskrzeszać” po wielu la­
tach. Jednym słowem herbo­
we, najlepsze buhaje — stają
się niemal nieśmiertelne. Me­
tody te stosuje się za granicą,
a u nas — powstający „bank
nasienia” w Balicach pod
Krakowem.

APETYT BIEDRONKI

„Biedroneczki są w krope­
czki”, ale też należą do wiel­
kich... drapieżników. Biedron­
ka zjada w ciągu dnia do
dwustu mszysc, a jej larwa —

do 80. Wcale więc nie takie
poczciwinki, rzecz jednak w

tym — że bardzo pożyteczne.

i niedziela
w Krakowie

Kłopoty z pogodq
Druga niedziela bieżące­

go roku nie była zbyt ła­
skawa d,la krakowian. Je­
śli w środku tygodnia kró­
lowała w naszym mieście
zima, to wczoraj zimowa
aura ustąpić musiała miej­
sca prawie że jesiennej
plusze. Przez cały dzień
padał deszcz ze śniegiem,
ulice tonęły w kałużach i
błocip. Nic też dziwnego, że
nie widziało się zbyt wielu
przechodniów. Z domu wy­
chodzili tylko ci, których
zmusiło do tego ważne spo­
tkanie, umówiona wizyta u

znajomych lub obowiązki
zawodowe.

Jeśli już piszemy o pogo­
dzie, a właściwie o niepo­
godzie, słocie i błocie- to

musimy kiłka krytycznych
uwag skierować pod adre­
sem MPO. Przy takiej po­
godzie jak wczorajsza
szczególnie dotkliwie dają
się" odczuć skutki decyzji
o niewywożeniu śniegu z

miasta. To jeszcze bardziej
utrudniało jeżdżenie i cho­
dzenie po ulicach. I chod­
nikach. I jeszcze jedno.
Jest w Krakowie wiele
chodników np. okalających
Planty i parki miejskie,
którymi nikt się nie zaj­
muje. I właśnie na tych
chodnikach dosłowną „pu­
łapką śrofierci” jest nieu-
przątnięty, zlodowaciały
śnieg. Zarówno w sobotę
jak i w niedzielę można
było np. zaobserwować w

rejonie Plant przy ul.
Szewskiej dziesiątki upad­
ków mniej sprawnych lub
starszych wiekiem, prze­
chodniów. Czy dziwić się
można, że po takich „wę­
drówkach przez zimowe
wertepy” gwałtownie wzra­
sta statystyka prowadzona
przez pogotowie ratunko­
we?

Przybyło nam

przedszkole

Jasnym punktem, w nie­
bogatym i przystosowanym
chyba do słotnej pogody,
programie imprez sobot­
nio-niedzielnych było nie­
wątpliwie uroczyste odda­
nie do użytku pięknego

przedszkola przy ul. Staf-
fa (osiedle 18 Styczniu).
Placówka w poważnym
stopniu zwiększy nieboga­
tą ilość miejsc w przed-

szkołach zwierzynieckich.
W ciągu minionego 20-l»-
cia pięciokrotnie wzrosła
liczba przedszkoli na tera­
nie Zwierzyńca.

W uroczystości przekaza­
nia przedszkola uczestni­
czyli m. in. przewodniczą­
cy Rady Narodowe) m.

Krakowa mgr Zbigniew
Skolicki, I sekretarz KD
PZPR tow. W. Pituła,
przewodniczący Prezy­
dium DRN Zwierzyniec
mgr M. Branieckń człon­
kowie Prezydium DRN o-

raz przedstawiciele władz
oświatowych.

W kilku wierszach

■ W dniu wczorajszym
wystąpił gościnnie zapro­
szony przez Operę krako­
wską w operze „Rtgoletto”
Yerdiego znakomity bary­
ton opery poznańskiej
'Władysław Malczewski.
Natomiast w dniu dzisiej­
szym ujrzymy tego samego
artystę w operze „Tosca".

■ Po długiej przerwie
spowodowanej remontem
sali widowiskowej wzno­
wił swoją działalność stu­
dencki „Teatr 38”, który
w dniu wczorajszym przed­
stawił „Dwie przygody Le-
muela Guliwera” w insce­
nizacji E. Czuby.

■ W ubiegłą sobotę po­
trącona została przez tram­
waj nr 1 65-letnia Józefa
Klęcia, zam. Syrokomli 5,
która zmarła w wyniku
poniesionych obrażeń, (jók)

Aktyw
zakładowy
- na wsi

Spośród wielorakich inicja­
tyw i form działalności poli­
tycznej naszych organizacji
partyjnych, warto zwrócić u-

wagę na metodę pracy stoso­
waną w Krakowskich Zakła­
dach Sodowych.

Organizacja partyjna w KZS

jest organizacją mocną, ty­
powo robotniczą. Bowiem na

382 członków i kandydatów
partii w organizacji znajduje
się 239 robotników. Komitet

Zakładowy nie zawęża pracy
ideowo-politycznej tylko do
terenu zakładu. Wykorzystuje
on także w sposób umiejętny
swoją liczną i wyrobioną ka­
drę aktywu do pracy na

zewnątrz. Przede

wszystkim — w podopiecznych
gromadach oraz w powiatach
typowo rolniczych: myślenic­
kim,
skim.

Tak
walnie

ganizowania w tych powiatach
szeregu grup kandydackich na

wsi. Nie na tym zresztą skoń­
czyła się ich rola. Planowo w

sposób systematyczny zorga­
nizowano też współpracę z

Komitetem Powiatowym PZPR

Kraków.

Tak więc aktyw partyjny
KZS daje przykład jak można
i należy zacieśniać więź mię­
dzy miastem a wsią 1 wpły­
wać w sposób konstruktywny
na szybsze tempo przemian w

podkrakowskiej wsi.
Ta-Czu

wadowickiin, krakow-

np. aktywiści z KZS

przyczynili się do zor-

sobotnieKarnawał w pełni. W każde
przygotowują nowe kreacje fryzurowe.

popołudnie panie
Fot. Otto Link

CAF — fot. Grzęda

nika 23, NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38.
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PTEKOROZMAITOŚCI: „Barbara Ra­

dziwiłłówna” — 19.15, RAPSO­
DYCZNY: „Pan Tadeusz” — 11,

16, MUZYCZNY (Teatr im. Sło­
wackiego): „Tosca” — 19.15.

APOLLO: „Madame Sans Gene”

(fr. -wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: „Czego pragnie Lola”

(USA, 14 lat) — 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „Przerwany lot"

(poi., 16 lat) 15.45, 18, 20.15. IS­
KIERKA: nieczynne. MELODIA:

„Dzielnica willowa” (węg., 16 lat)
16, 18, 20. MASKOTKA: „Dziecko
wojny” (radź., 12 lat) 15.30, 17.45,

20. — MINIATURKA: „Chwila
wspomnieńnr3inr4” — 14,16.
Bajki — 15, „Siedem grzechów
głównych” (fr„ 18 lat) — 17., 19.30.
MIKRO: „Więźniowie nocy.” (arg.,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: „Zalotnik” (fr., 12 lat)
— 13.30, 15.30, 17.45. ROTUNDA:

„Upał” (poi., 12 lat) — 16, 18, 20.
SZTUKA: „Ostatni cowboy”
(USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 14 lat) — 16, 19.
UCIECHA: „Królowa Krystyna”
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Komisarz” (wł„ 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Panienka z okienka” (poi., 12

lat) — 16, 19. WIEDZA: Filmy o-

światowe — 18. WISŁA: „Przygo­
da” (wł„ 18 lat) — 16, 19. WOL­
NOŚĆ: „Pierwszy dzień wolno­
ści” (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE: nieczynne. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Zły
śpi spokojnie” (jap., 16 lat) — 17,
19.30: WRZOS: „Grzeszny anioł”

(radź., 16 lat) 15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: „Pusty kurs" (radź., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala: „Nocą kiedy przychodzi
diabeł” (NRF, 16 lat) — 15, 17,
19. ŚWIATOWID: „M Morderca”

(niemiecki, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID m. sala: „Białe
pustkowia” (USA, 9 lat) — 15, 17,
19. SFINKS: „Kawaler króla jego­
mości” (jug.-wl., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. ENERGETYK, SWO-

SZO WIANKA, BALLADYNA,
KOLOROWE, ORION: — nieczyn­
ne. PŁASZOW — Kolejarz: nie­
czynne, Energetyk: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: „Rocco i

jego bracia”. SKAWINA — Ju­
nak: nieczynne, Hutnik: „Ryczące
lata”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5,
Dzierżyńskiego 36, Zakopiańską
69, N. Huta — A. Struga Os.
Szkolne 36.

PROGRAM II

5.33: Wiad. 6,10: Aud. dla wsi.
6.27: Omów. aud. szk. 6 .30: Dzien­
nik. 6.40: Radio-reklama. 6.50:
Gimn. 7.00: Progn. pog. 7.10: Kon­
cert Ork. Mand. 7 .20: Radio-re-
klama. 7 .30: Dziennik. 7.53: Muz.
8.15: Kurs jęz. franc. 8.30: Wiad.
8.35: „Fala 56”. 8.50: Muz. 9.20:
Uniw. Rad. 9.30: Muz. 9.50: Publi­
cystyka. 10.00: Muz. 10.30: „W
Jezioranach”. 11.00: Nowe nagra­
nia Ork. PR. 11.30: Aud. aktualna.
11.40: Śpiewa „Śląsk”. 12.05: Z

kraju 1 ze świata. 12.25: Muz.
13.00: Utwory klawesynowe. 13.20:

Spotkania z pisarzami — aud.

pośw. T . Hołujowi. 13.45: „W ryt­
mie tańca i piosenki”. 14.30: „O

autorze Prawd żywotnych”. 14.45:

„List ze Śląska". 15.00: K. W.
Gluck: Uwertura. 15.10: Pieśni w

wyk. chóru. 15.30: Dla dzieci st.

słuch. „Publrusz Korneliusz Scy-
pion”. 16.00: Wiad. 16.05: Pieśni
Chóralne. 16.20: Kom. aktualny.
16.35: „Spełnione życzenia” — fel.
16.45: Fel. sport. 16.50: Wiad. Zie­
mi Rzesz. 17.00: Krakowskie mu­
zyczne dwudziestolecie. 17.45:
Dziennik krakowski. . 17.55:

Skrzynka interwencji. 18.05: „Ryt­
my...” . 18.25: Przegląd czasopism
krak. 18.35: Radio-reklama. 18.45:
Aud. Red. Ekon. 19.00: Wiad.
19.05: Muzyka i aktualności. 19.30:

Książki, które na was czekają.
20.00: Koncert dla melomanów.
20.45: Aud. oświat. 21 .00: Z kraju
i ze świata. 21.25: Kronika spor­
towa. 21 .40: Muz. 22 .10: „Zdoby­
cie nieba” rec. 22.40: „Rozmowy
o wychowaniu”. 22.50: Pol. muz.

dawna. 23.20: Muz. 23.50: Wiad,
24.00: Hymn.

10.40: „Mord w Gateway” (ez.
I) film tel. NRD. 11 .55: Próg, dla
szk.: Jęz. poi. dla kl. XI Leonid
Rachmanow „Niespokojna sta­
rość”. 13.25—16.55: Przerwa. 16.55:

Program dnia. 17.00: Dziennik.
17.05: „A co dalej” — próg, dla
dzieci. 17 .20: „Dla młodych wi­
dzów: „Zosia Samosia”. 17.40:

„Gabryjelowie z Psiego Pola” —

rep. 18.05: „Kino Krótkich Fil­
mów”. 18.30: „Eureka” — mag.
pop.-nauk. 19.00: „Zespół Manto-

yaniego” — film. 13.30: Dziennik.
19.50: Dobranoc. 20.00: PKF. 20.15:
Teatr TV: „Skąpiec” — Moliera.
21.30: Dziennik. 21 .50: Wieczorny
relaks. 21 .55: Lekcja jęz. ang.
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IV turniej siatfciwki mężczyzn idaną imprezą

Wawel zdobył puchar
Gazety Krakowskiej

Siwek (Górnik), Szymczyk (Hutnik), i|Gist(f (Wawel) najlepsi
Po raz czwarty Krakowski Okręgowy Związek Piłki

Siatkowej, Korona i „Gazeta Krakowska” zorganizowały
turniej siatkówki mężczyzn o puchar przechodni G.K.
W 1962 r. puchar ten zdobył Górnik Katowice, 1963 —

Wawel, 1964 — Górnik. W tvm roku kolej...
na Wawel. Nikt jednak nie liczył, że tak się
jednak.

wypadała
stanie... a

Finałowe spotkanie Wawel
—Hutnik Nowa Huta zapo­
wiadało wyłonienie nowego
kandydata na zdobycie pucha­
ru. Hutnicy prowadzili 2:0 w

setach i nic nie zapowiadało,
że zmienią się losy tego spo­
tkania. Dwa następne sety
wygrywa jednak Wawel i o

zwycięstwie zadecydował pią­
ty set. Obie drużyny grały
bardzo nerwowo, walka roz­

stało na do-
Czy puchar

się Wawelo-
Siatkarze te-

Reprezentant Polski, naj­
lepszy siatkarz turnieju kra­
kowskiego Tadeusz Siwek.

W sobotę Hutnik po dwugodzin­
nej walce pokonał Górnika 3:2

(15:13, 15:2, 7:15, 8:15, 10:14)
wel wygrał z Koroną 3:1

15:2, 15:4, 15:6).

Organizatorzy turnieju
cyjnie dokonywali wyboru naj­
lepszych siatkarzy turnieju. Na­
grodę dla najwszechstronniejsze­
go siatkarza zdobył Tadeusz Si­
wek z Górnika, dla najlepiej
atakującego — Eugeniusz Szym­
czyk z Hutnika, dla najlepszego
'defensora — Józef Gustof z Wa­
welu. Również arbiter spotkania
finałowego mgr Obuchowicz zo­
stał obdarzony skromnym upo­
minkiem (drugim sędzią był H.

Balon).

Turniej cieszył się dużym za­
interesowaniem, szczególnie mło­
dzieży szkolnej. Była to dobra

propaganda siatkówki.

Uroczystego otwarcia
dokonał prezes Korony
Lowas, nagrody wręczał
zarządu tego klubu Józef Gawę­
da.

KAZIMIERZ PUSZKARZEWICZ

GAZETA KRAKOWSKA

trądy-

a Wa­
ll 2:15,

W krakowskich klubach

Przed walnym zebraniem KOZKel

Wysiłek działaczy
przyniósł efekty

turnleju
dyr. R.
członek

Józef Szmidt
posyłali aż za

jest też chyba
kondycją. Po

brakło sił na

W zespole

pala widownię. W końcówce
Hutnik prowadził 11:10. Trzy
błędy w akcjach ofensyw­
nych i Wawel wychodzi na

prowadzenie 13:11. Długo je­
szcze trwa ten zacięty poje­
dynek. Bardziej opanowany
zespół Wawelu wygrywa w

końcu 15:12 i cały mecz 3:2
(12:15, 8:15, 15:11, 15:12, 15:12).

Spotkanie to

brym poziomie,
słusznie należał
wi? Chyba tak.
go zespołu w decydującym
momencie potrafili skoncen­
trować się. Ustępowali swe­
mu przeciwnikowi w akcjach
ofensywnych, przewyższali
jednak w obronie. Dodajmy
do tego — grali z wielką am­
bicją.

Najlepszym zawodnikiem w

zwycięskim zespole był mło­
dy Gustof. Ratował on piłki
w niewiarygodnych sytua­
cjach, był najskuteczniej ata­
kującym zawodnikiem. Dziel­
nie mu sekundował Chacaga.
Lepsze momenty mieli Zie­
liński, Frosztęga i Godlewski.

Hutnicy dysponowali silnym
atakiem. Może nawet za silnym,
gdyż sporo piłek
linię. Zespól ten

„na bakier” z

dwóch setach —

wygranie trzeciego,
hutników (za oba mecze) należy
wyróżnić w ataku Szymczyka,
Muszyńskiego i Stępkowicza, w

obronie — Juśko.
Trzecim miejscem musiał zado­

wolić się zeszłoroczny tirumfa-
tor Górnik Katowice (obecnie
GKS). Zespół ten wystąpił w

osłabionym składzie, bez Koło­
dziejczyka, Nitki i Sorge i stąd
tak daleka pozycja w turnieju.
Górnicy pokonali w walce o trze­
cie miejsce Koronę 3:1 (8:15, 15:8,
15:3, 15:10). U zwycięzców wy­
różnił się Gamza, w Koronie —

Rozczynialski. Drużyna gospoda­
rzy w tak odmłodzonym składzie
nie mogła walczyć jak równy z

równym z tak renomowanym
przeciwnikiem.

W SKS Cracovii

Okres wytężonej pracy
Prawdziwy sezon sporto­

wy Zbliża się wielkimi kro­
kami. Nic więc dziwnego, że
W wielu
bach trwa okres wytężonej
pracy organizacyjnej. Wiele
klubów ma mnóstwo proble­
mów, kłopotów, które trzeba
pokonać co rychlej, aby po­
tem nie było niespodzianek.
Wymaga to oczywiście wiele
pracy, wielkiego zaangażo­
wania działaczy.

Jak poinformował reporte­
ra prezes SKS Cracovii Ste­
fan Wannus, klub przygoto­
wuje się obecnie do walnego
zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego, które odbędzie się
w dniu 27 bm. Wiele miej­
sca w pracy zarządu zajmu­
ją sprawy
przyszłym
obchodzić
swojej działalności,
gotowania do tego
nia rozpoczęto już
wołany został komitet orga-
nizacyjno-wykonawczy,
czele którego stanął mgr
Zbigniew Śkolicki, dawny
zawodnik klubu. Dużo uwagi
poświęca się sprawie budo­
wy stadionu piłkarskiego.
Finalizuje się już rozmowy
mające na celu zmianę wy­
konawcy. Zgodę na przeję­
cie prac wyraziło Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Elektrowni. Życzliwy
stosunek do całej sprawy dy­
rektora KPBE Karola Or­
łowskiego gwarantuje, że

prace rozpoczną się nieba­
wem i będą kontynuowane z

całym rozmachem.

Pierwszy etap budowy po­
winien być skończony za 6
miesięcy. Przewiduje on za­
kończenie
wykonanie
mentowych
raz miejsc
widzów. Zakończona też
stanie budowa tunelu.

Drugi etap prac powinien
być ukończony na jubileusz
60-lecia (czerwiec
Przewiduje
szatni oraz

bun.

Sprawy
jedno zagadnienie, inne to

przygotowanie do najbliż­
szego sezonu piłkarzy. Kie­
rownictwo sekcji ustaliło, że
w lutym drużyna wyjedzie
na obóz przygotowawczy do
Wisły. Bardzo intensywnie
prowadzona jest praca w

sekcji- hokejowej.. Pierwsza
drużyna zagwarantowała so­
bie już nieomal pierwsze
miejsce w swej grupie i w e-

łiminacjach walczyć będzie o

jedno z dwóch miejsc, da-

krakowskich klu-

finansowe,
roku
będzie

W
Cracovia

60-lecie
ale przy-
wydarze-

dziś. Po-

na

robót ziemnych,
słupów funda-

pod trybunę
siedzących

O-
dla
zo-

1966 r.).
on wykonanie
zadaszenie try-

organizacyjne, to

Zgodnie z tradycja KKCiM na rok 19M- w wieczornicy zor-

a z i-i ganizowanej przez klub wzięli u-

WnikUwej krytyce . poddali- dział, przedstawiciele władz par-
czlonkowle Krakowskiego Klujju tyjnych, miejskich, przedstawicie-
Cyklistów i Motocyklistów dzia- le dyrekcji Huty oraz liczni spor-
lalność swego zarządu za okres łowcy.
minionej dwuletniej kadencji. W imieniu Polskiego Związku
Spotkała się ona na ogół z uzna- Bokserskiego prezes R. Lisowski
niem i pochwałami, aczkolwiek wręczył drużynie Hutnika pamięt­
nie brakło głosów domagających' kowy puchar i życzył aby tytuł
się zwiększenia aktywności naj- mistrza Polski pozostał w naszym
starszego w Polsce z tej branży mieście przez wiele lat. Podobne

życzenia złożyli poseł Z. Jakus,
sekretarz KD PZPR A. Kasprzyk

1 przewodniczący KKKF1T J. Ma­
recki.

■Zwycięski zespół Wawe­
lu, zdobywca pucharu „Ga­
zety”: stoją od lewej: tre­
ner Spytkowski, zawodni­
cy: Godlewski, Frosztęga,
Chacaga (z pucharem w

ręku) Matejczyk, Bilski,
Fronski. Siedzą: Zieliński,
Hytros, Gustof, Borgosz.

Foto: J. Uiberall

jące awans do pierwszej ligi.
Rozpoczął się sezon w piłce
ręcznej kobiet. Cracoyia re­
prezentowana jest w tej
dziedzinie sportu przez silny
zespół, który ma zamiar ode­
grać w rozgrywkach
ślednią rolę.

To oczywiście, co

wał reporter podane
w wielkim skrócie. Jeden z

największych krakowskich
klubów SKS Cracoyia ma o

wiele więcej problemów,
które niesie każdy dzień,
problemów, które często de­
cydują o tym, czy . szerokie
rzesze kibiców będą zadowo­
lone z postawy swoich pupi­
lów w halach, boiskach i lo­
dowiskach nieomal całej Pol­
ski. R. M.

niepo-

zanoto-
zostało

sportowcem roku
Na tradycyjnym balu

mistrzów sportu w Restau­
racji Kongresowej w War­
szawie ogłoszono w sobotę
wieczorem wyniki plebis­
cytu „Przeglądu Sportowe­
go” na 10 najlepszych
sportowców polskich w ro­
ku 1964.

Zdecydowane zwycięs­
two w plebiscycie odniósł
złoty medalista w Tokio
w trójskoku Józef Szmidt.
Uzyskał on 60.157 głosów
co dało mu 592.412 pfct.

2. Irena Kirszenstein (lek-
koatletka) 520.469 pkt.

3. Waldemar Baszanow-
ski (ciężarowiec) 462.802
pkt.

4. Egon Franke (szer­
mierz) 379.083 pkt

5. Jerzy Kulej (pięściarz)
307.714 pkt

6. Józef Grudzień (pięś­
ciarz) 2821693 pkt

7. Teresa Ciepła (lekko-
atletka) 239.015 pkt.

8. Ewa Kłobukowska
(lekkoatletka) 203.309 pkt

9. Andrzej Badeński (lek­
koatleta) 141.987 pkt

10. Marian Kasprzyk
(pięściarz) 115.157 pkt.

PS. Z przykrością trzeba
stwierdzić, że organizatorzy
balu mistrzów sportu za­
wiedli nasze oczekiwania.
Zawiedli oczekiwania
przede wszystkim milio­
nów telewidzów. To co zo­
baczyliśmy w sobotę na

srebrnym ekranie, delikat­
nie mówiąc, było widowis­
kiem żenującym. Szczegól­
nie raził telewidzów po­
ziom wykonania spektaklu.
Nie uratowały widowiska
nawet niezłe teksty i je­
dyny rodzynek w całym
programie — Hanka Bie­
licka.

Niedawno upłynął rok od czasu jak
objęliście stanowisko przewodniczącego
WKKFiT. Jak oceniacie rok pracy Ko­
mitetu, rok własnej pracy?

— Kierownictwo Komitetu zostało
odmłodzone. Nowy przewodniczący
to znaczy ja, a także nowy zastęp­
ca do spraw turystyki — mgr Mar­
cel Ofiarski, musieliśmy pracę roz"-
począć od szczegółowego rozpozna­
nia sytuacji w terenie. Czasu było
niewiele. Był to już luty, nadciągały
dwa olbrzymie zadania: spartakiada
XX-lecia i sezon turystyczny 1964
r. A tak duże województwo jak na­
sze ma najniższą obsadę etatową w

kraju. Stąd też jeśli udało nam się
wykonać zadania roku 1964, to za

sprawą życzliwego stosunku Prezy­
dium WRN, WKPG i. Prezydiów
PRN. Niemałą rolę odegrał też licz­
ny aktyw społeczny skupiony wo­
kół Komitetu.

W regionie krakowskim jest czyn­
nych 1596 organizacji sportowych.
Zrzeszają one 157.650 członków. Nie

wliczamy tu ruchu sportowego w

szkołach oraz na wsi, a jest on nie­
mały. Poważnie rozwija się masowy
ruch turystyczny. W gestii WKKFiT
pozostaje także 30' Okręgowych
Związków Sportowych, 10 tereno­
wych Komitetów Kultury Fizycznej
oraz 3 Miejskie Ośrodki Sportu i

Turystyki. W zakresie inwestycji
sportowych pracę rozpoczęliśmy od
dokonania pełnej inwentaryzacji o-

biektów sportowych. Na remont sta­
rych i budowę nowych obiektów
wydatkowaliśmy około 12 min zł.
Na podkreślenie zasługuje zbudo­
wane czynem społecznym załogi Za­
kładów Chemicznych sztuczne lodo­
wisko w Oświęcimiu.

— Jak Waszym zdaniem władze tere­
nowe zajmują się sprawami sportu i tu­
rystyki?

—Sprawy kultury fizycznej i tu­
rystyki coraz więcej skupiają uwa­
gę terenowych

’ rad narodowych.
Szczególne poparcie zyskały, one w

powiatach: nowosądeckim, nowotar-

klubu.

Obecny na zebraniu prezes 270
PZM w Krakowie mgr Marian
Skarbek złożył działaczom KKCIM

gratulacje, przyrzekając jeszp^e
wydatmiejszą niż do tej pory po­
moc ze strony Zarządu Okręgu.
Pomoc dla działalności KKCiM.
zadeklarowali również uczestni­
czący w zebraniu dyr. J. Urba-
nek w Imieniu Federacji Budów- °®_.°_cen*10 _s_Yą

lanych oraz dyr. KPTB Cz. Ko­
per.

Prezesem KKCIM wybrano je-

Wynikowo w górę
Walne zebranie sprawozdaw­

czo-wyborcze Krakowskiego O-

kręgowego Związku Pływackie-
I działalność za

okres od czerwca 1962 do końca
1964 r. Stwierdzić należy duży
postęp w wynikach pracy szko-

dnogłośnie dyr. Zdzisława Rudol- liniowej zawodników, zwłaszcza

fa. Do zarządu klubu weszli po- wśród dzieci. W dyskusji poru-
nadto działacze: dyr. A . Cygan, szono szereg bolączek m. In. ka-
Zdz. Duliński, St. Gustab, Ę. Ml-, perownfetwa, złej obsady sę-

gdał, M. Polak, Zb. Pieczara, T. dzlowSkiej. Do nowego zarządu
Toliński, A. Walter i Fr. Wimnlk. wybrano: mgr J. Chomę, Stett-

-p- nera, mgr Bobrka, inż. Krako-

Kęku-
(zim)

nera, mgr Bobrka, inż.
. Wiaka, Gryglewskiego, T.

sla.

fe-

Nowe władze
MZKS Wanda

Nowohucki klub .sportowy
deracji Budowlanych MZKS
Wanda dokonał wyboru nowych
władz zarządu. Prezesem wybra­
no mgr inż. Koniora. Ponadto do

zarządu weszli: inż. Bukowski,
mgr Bypść, mgr Oleksiewicż, Cz.

Zaniewski, J. Adamski, inż. Pilch,
mgr Płatek, A. Gałziński. St. Pła­
zia, inż. Latała, mgr Kumanlec-
ki.

Klub ten zrzesza 366 członków
w 7 sekcjach. Do najbardziej
znanych sekcji należy drugoligo-
wy zespół żużlowców. Dżudowcy
posiadają tytuł wicemistrza dru­
żynowego okręgu krakowskiego.

Po żywej dyskusji uchwalono
kilka wniosków. Postanowiono m,
in. zacieśnić współpracę z zakła­
dami pracy.

Szczęśliwe zwycięstwo
Cracovii

Rewanżowe spotkanie Cracoyia
—Polonia Bytom przyniosło nikłe

zwycięstwo gospodarzom 2:1 (1:1,
1:0, 0:0), którzy zagrali ten mecz

zaskakująco słabo. Uzyskanie
zwycięstwa jest dla nich b. szczę­
śliwe, gdyż ambitny zespół Polo­
nii, zwłaszcza w II 1 III tercji,
był kilkakrotnie o krok od uzy­
skania bramki. Tym razem w ze­
spole Cracovii nie można wyróż­
nić nikogo — u gości dobrze spi­
sywał się bramkarz Panek.

W sobotę Cracoyia pokonała
Polonię 4:0 (3:0, 1:0, 0:0).

KTH dwukrotnie wygrało z Od­
rą Opole 5:2 1 4:2.

Sztolf wjgrywa
konkurs skoków
Przy silnej śnieżycy 1 wietrze

odbyły się w Zakopanem konkur­
sy skoków seniorów i juniorów
na trzech mniejszych krokwiach.

Zawody odbyły się w anormal­
nych warunkach. Skoczków na­
leżało podziwiać za odwagę i bra­
wurę.

W trzech konkurencjach starto­
wało ponad 100 zawodników.

Seniorzy: 1) At Sztolf (AZS)
61,0 — 63,5 nota 223,3, 2) J. Zalo-

tyńskl (AZS) 58,5 — 62 0 nota 208,3,
3j S. Murzyniak (WKS) 60,5 —

60,5 nota 203,3. (R.D .)
W sobotę w Zakopanem odbyły

się dwie imprezy narciarskie. Na
stoku „Nosala” rozegrano pierw­
sze w tym sezonie slalomy spec­
jalne dh seniorek i seniorów.
Wśród Kobiet zwyciężyła Maria
Szatkowska przed Haliną Bu­
gajską, obie Wisła Gwardia.
Wśród mężczyzn Stanisław Gó-

gulski przed Piotrem Marusarzem
Na dwukilometrowej pętli ro­

zegrano bieg narciarski. - Trasa
dla mężczyzn wynosiła 14 km.

Najlepszym biegaczem okazał się
Józef Rysula (SNPTT), który po­
konał Edwarda Budnego (WKS
Zakopane). Kobiety miały do po­
konania dystans 10 km. Najlepsza
okazała się

krakowskim kolarstwie
głośno dziś w całym kraju. Sła­
wy przysparzają mu przede
wszystkim szosowcy, którzy
niejednokrotnie reprezentowa­
li z powodzeniem nasz okręg w

czołowych imprezach krajo­
wych, którzy wielokrotnie
wchodzili w skład ekip wy­
jeżdżając za granicę. An*
toni Palka kolarz LZS
Brzezinka jest czołową postacią
wśród zawodników I licencji.
W ostatnim Wyścigu Pokoju
był-jednym z najbardziej ak­
tywnych kolarzy polskiej eki­
py. Jan Magiera, zawodnik
SKS Cracovii reprezentował
barwy narodowe na Olimpia­
dzie w Tokio. Młody i obiecu­
jący się. zawodnik Emil Szpi­
talny, KS Chełmek niejedno­
krotnie za granicą dawał prób­
ki swoich umiejętności. Świet­
nie spisywał się w imprezach
krajowych Benedykt Baścik,
kolega klubowy Palki. Kolar­
stwo szosowe mą w Krakowie
swoje bardzo silne zaplecze w

takich klubach jak KS Hutnik,
Unią Oświęcim, LZS Tarnów,
LZS Brzezinka, Korona. Ma
wielu utalentowanych młodych
zawodników w licencji II, III
1 IV. Podobnie jest zresztą w

kolarstwie torowym, gdzie bra­
cia Kupczykowie nawiązują
walkę z najgroźniejszymi ry­
walami. -

Fakt, że krakowskie kolarstwo

odgrywa czołową rolę w kraju, źe
z naszym okręgiem zaczynają się
liczyć inne bardzo potężne ma

swoje uzasadnienie. Przed Wlku

laty krakowskie kolarstwo przeży­
wało kryzys. I dopiero energiczna
praca nowego zarządu związku
prowadzona zresztą - długofalowo
dala efekty. Mówił o. tym dzienni­
karzom na konferencji prasowej
prezes Okręgowego Związku dr
Bolesław Urbański. Bok 1162 był
niejako rokiem wyjściowym. W
okresie tym pracowało 19 sekcji
zrzeszających 157 zawodników. Li­
czba ta wzrastała systematycznie,
aby osiągnąć w roku minionym 24

sekcje, zrzeszające blisko 600 za­
wodników'. Oczywiście cyfry mó­
wią niewiele. Aby cyfry te byty
nie tylko realne, aby za nimi kry­
ły się sukcesy trzeba było zorga­
nizować wiele imprez, trzeba, by-

Lodowisko
Życzenia dla Hutnika

Uroczyście zakończyli sezon

pięściarze Hutnika drużyna, która

wywalczyła tytuł mistrza Polski

Nieudany start

piłkarek Cracovii
Więcej spodziewaliśmy się po

pierwszym występie ligowym pił-
karek ręcznych Cracovii. Nie da­
wne zwycięstwo nad mistrzem

Węgier Spartakus (Budapeszty by­
ło chyba tylko chwilową zwyżką
formy.

Wczoraj w hali Wawelu oglą-'
daliśmy dużo słabiej grający ze­
spól krakowski. Szwankowały po­
dania, strzelały- słabo 1 niecelnie.
Nic też dziwnego, że Azoty Cho­
rzów zdołały wywieźć z Krako­
wa oba punkty odnosżąe zwy­
cięstwo 11:10 (7:6). Chorzowianki

prowadziły stale, mając okresami

przewagę nawet czterech bramek;

Zwycięstwo i porażka
Podhala N. Targ

W sobotę hokeiści Podhala No­
wy Targ rozegrali mecz o mis­
trzostwo I ligi w Bydgoszczy z

miejscową Polonią. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem nowotarżan

5:4 (1:0, 2:3, 2:1). Mecz był Inte­
resujący, prowadzony w szybkim
tempie.

W spotkaniu rewanżowym o

mistrzostwo I ligi hokeiści Po­
lonii Bydgoszcz pokonali wysoko
Podhale Nowy Targ 9:4 (2:0, 4:2,
3:2. Bramki dla Podhala: K Bryl
nlarskl, Kowalski, Kudasik i Li-

put.
Wysoka wygrana polonistów by­

ła zasłużona, zaimponowali oni
w niedzielę wolą walki, niezłą
kondycją oraz dyspozycją strze­
lecką.

*

W pozostałych meczach uzyska­
no wyniki: ŁKS—Naprzód 10:4,
Legia—GKS Katowice 3:2, Bail­
don—Górnik Murckl 4:2.

Rozmawiamy z przew. WKKFiT

mgr Witoldem Sadowiczem
skim, myślenickim, chrzanowskim,
w mieście Zakopanem, Krynicy i
Jaworznie. Niemałą rolę odegrały
tu wiele mówiące wyniki badań o-

kreślające dochód na głowę ludności
z turystyki w porównaniu z docho­
dami z rolnictwa. W powiecie nowo­
sądeckim dochód ten sięga 50 proc.,
w po w. myślenickim 25 proc., a w

pow. nowotarskim i limanowskim1
po 15 proc. A zatem turystyka ma

także znaczenie ekonomiczne dla re­
gionu. W tej sytuacji poparcie i po­
moc zyskała inicjatywa rad naro­
dowych tworzenia powiatowych lub
miejskich zakładów' zwanych Ośrod­
kami Sportu, Turystyki, i Wypo­
czynku. Zakłady te winny pozwolić
na uzyskiwanie dochodów z turys­
tyki dla miejscowych rad narodo­
wych i zabezpieczyć środki te na

■rozwój i utrzymanie bazy, turystycz­
no-sportowej.

— Jakie miejsce zajmuje nasze woje­
wództwo w sporcie wyczynowym?

— Z tym jest trochę gorzej. Re- .

prezentacje nasze zajęły, lokaty o

wiele poniżej naszych ambicji i mo­
żliwości. Niemniej indywidualnie
zawodnicy nasi odnieśli kilka war­
tościowych sukcesów. (Stalmach,
Jasińska, Starzycki, Kapłaniak, Ży-
daczek). Dla poprawy tego stanu o-

pracowaliśmy sieć ośrodków szko­
leniowych które przy pomocy PKO1
bądź już działają (hokej, na lodzie,
saneczki), bądź wkrótce rozpoczną
działalność (ciężary, kajakarstwo,
boks, łyżwiarstwo, zapasy). W za­
kresie wychowania fizycznego i

sportu wiele uwagi poświęcamy

współpracy ze szkołami i LZS a tak­
że z aktywem Związków Zawodo­
wych. Uważamy,

'

że decydującym
dla przyszłości kultury fizycznej w

naszym regionie jest zrozumienie
roli wychowania fizycznego w szko­
le. Przychylne stanowisko Kurato­
rium OSK gwarantuje," iż wiele tu
zmieni się na lepsze. W związku z

tym- wspólnie z Radą Wojewódzką
LZS zorganizowaliśmy obóz szkole­
niowo-wypoczynkowy dla nauczy­
cieli zwłaszcza z terenów -wiejskich.

— Jakie główne zadania realizowano w

dziedzinie turyztyki?
— W turystyce główny nacisk po­

łożyliśmy n-a przygotowanie do se­
zonów lato 64 i zima 65. Cykl przy­
gotowań dotyczył przygotowania za­
łożeń, omówienia ich z zaintereso­
wanymi wydz. Prez. WRN (handel#
komunikacja, kultura, gosp. kom. i
mićszk.) oraz z Prez. PRN a następ­
nie przekazaniu założeń do reali;
cji. Organizacja systemu kontroli
przebiegu sezonu ma służyć m. in.
usuwaniu „na gorąco” spostrzeżo­
nych braków i usterek. Ten schemat
zdał w 1964 r. egzamin;

Ponadto staraliśmy się populary­
zować turystykę jako gałąź prze­
mysłu. Staraliśmy się także popula­
ryzować region i < jego wartości tu­
rystyczne mając, przy tym na uwa­
dze konieczność deglomeracji ruchu
turystycznego. Ciekawymi nowymi
formami były tutaj t— objazdowa
konferencja prasowa w Limanow­
skiem i Nowosądeckiem pod hasłem
„Nie tylko Zakopane”. Akcja ta o-

kazała się bardzo skuteczną. W pow.

nie tylko dla sportowców

to zaangażować w społeczną pra­
cę wielu działaczy — rozpropago­
wać sząrcko krakowskie kolar-

’

stwo, szczególnie zaś we wsiach 1

małych miasteczkach wojewódz­
twa. Okazało się, że właśnie tu

najłatwiej jest znaleźć utalentowa­
nych zawodników, że właśnie tu_

tąj •• najłatwiej znleźć działaczy 1

pomoc organizacji politycznych i

, społecznych.
Szczególnie wielką rolę w

propagowaniu krakowskiego
kolarstwa i kolarstwa w ogóle
odegrał Małopolski Wyścig
Górski, impreza trudna, w któ­
rej startowało rokrocznie wie­
lu czołowych zawodników na­
szego kraju. Wielką rolę ode­
grały też lokalne imprezy, Im­
prezy, w których „ścigać” mógł
się dosłownie każdy. Swoje
zrobił również wyścig dooko­
ła Nowej Huty i wreszcie Małe
Wyścigi Pokoju organizowane
przez Krakowski Komitet Kul­
tury Fizycznej wspólnie z Ko­
roną. W sumie w roku minio­
nym mieliśmy imprez kolar­
skich różnego typu 355. A naj­
pokaźniejszą cyfrę zanotować
można było w rubryce „Impre­
zy turystyczne” — 158. Starto­
wało w nich blisko 3.000 mło­
dzieży. Niejeden z tych właś­
nie turystów zamienił później
zwykły rower na wyścigowego
„Faworita”. Niejeden już w

nadchodzącym sezonie starto­
wać będzie w prawdziwych za­
wodach dla kolarzy licencjono­
wanych.

Aby wykonać tę wielką pracę,
pracę zmierzającą do postawienia
krakowskiego kolarstwa na silnych
zdrowych zasadach potrzeba było
wielu lat pracy, wielu wysiłków
całej armii działaczy. Działaczy
którzy często za własne pieniądze
wyjeżdżali na imprezy. Działaczy,
którzy musieli wykonywać swoje
społeczne obowiązki w trudnych
warunkach często sędziując zawo­
dy bez stoperów. Tych prostych i

podstawowych urządzeń brakowało
m. in. dlatego, że Imprez było co­
raz więcej.

Za tydzień krakowscy dzia­
łacze kolarscy obradować bę­
dą na swym dorocznym wal­
nym zebraniu. Wierzymy, że
właśnie tu będzie mowa o ich
pracy, o ich wysiłkach, że nie
braknie dla nich pochwał, dy­
plomów i odznaczeń. Dla tych
wszystkich, którzy swoją pracą
przyczynili się do tego, że kra­
kowskie kolarstwo jest dziś
dyscypliną młodą i prężną,
dyscypliną, która przynosi wie­
le chwały naszemu miastu i
województwu.

RYSZARD MALINOWSKI

W okresie zimy krakowskie
sztuczne lodowisko stało się
w naszym mieście obiektem
sportowym najbardziej popu­
larnym. Wiele godzin na obu
taflach spędzają nie tylko ho­
keiści i łyżwiarze ale również
niezrzeszeni młodzież 1 starsi.

Jak poinformował nas kie­
rownik sztucznego lodowiska
Mieczysław Karski publicz­
ność korzysta z lodowiska w

poniedziałki, środy, czwartki,
soboty i niedziele. Ogółem do
ich dyspozycji przeznaczone
jest 14 godzin. Zdaniem kiero­
wnika ilość godzin jest niewy­
starczająca, ale trudno zna­
leźć więcej „okienek”, w sy­
tuacji kiedy gros godzin zaj­
mują hokeiści ( łyżwiarze. Dla
nich wyznaczone godziny tre­
ningów też nie są wystarcza­
jące. Warto dodać także, że z

limanowskim wzrósł ruch turysty­
czny. Coraz lepiej rozwija się współ­
praca WKKFiT z Polskim Tow. E-

kbnomicznym. Na konferencji ogól­
nopolskiej w Krynicy WKKFiT pod­
nosił postulaty dotyczące przygoto­
wania regionu do sezonu turystycz­
nego. Wreszcie w listopadzie wspól­
nie z Wydz. Handlu WRN zorgani­
zowaliśmy w Zakopanem konferen­
cję na temat „Współdziałanie re­
sortowych wydziałów rad narodo­
wych w przygotowaniu do sezonu

turystycznego”.
W 1964 r. staraliśmy się lepiej

wykorzystać zasoby Wojewódzkiego
Funduszu Turystyki i Wypoczynku.
Wydatkowane z tego funduszu 11,5
min zł posłużyły dla zwiększenia i

modernizacji bazy. Dla poprawienia
stanu informacji turystycznej po­
wołaliśmy Wojewódzki Ośrodek In­
formacji Turystycznej. Rola tego o-

środka rośnie z miesiąca na mie­
siąc.

— To były sukcesy i osiągnięcia. Po­
wód do słusznej chwały. Ale są jeszcze
i niedomagania. Które z nich są najważ­
niejsze i najniebezpieczniejsze?

Przeszkody natury formaino-biu-
rokratycznej. Zwłaszcza te, które
napotyka się przy realizacji inwes­
tycji. Zresztą nie tylko przy reali­
zacji, także przy planowaniu. Bo

przecież trudno się oprzeć zniecier­
pliwieniu, kiedy nie można wpro­
wadzić do planu tak ważnych obiek­
tów dla prawie. 100-tysięcznego Tar­
nowa jakim jest hala sportowa i
kryta pływalnia.

— Region krakowski Jest domeną tu­
rystyki. Jakie w tej dziedzinie są plany
WKKFiT?

— Chcielibyśmy stabilizacji i dos­
konalenia opracowanych i przyję­
tych metod. Chciałbym odpowiedzieć
jednym zdaniem. „Chcielibyśmy, a-

by wszyscy, którzy do nas przyjdą
nas chwalili, a.sami byli zadowoleni
i odnieśli pełnię korzyści z czasu na

ziemi krakowskiej spędzonego”.
Rozmawiał: MARIAN SKARBEK

dużej tafli korzysta przez
wiele godzin w tygodniu mło­
dzież szkolna. Takiej ilości
godzin dla szkół nie przezna­
czyło dotąd żadne w Polsce
sztuczne lodowisko. Ogółem
przewija się przez krakowski
obiekt około 2000—3000 dzien­
nie uczniów i uczennic oraz

tygodniowo około 4000 publi­
czności.

Dyrekcja krakowskiego
•ztucznego lodowiska wyszła
daleko poza ramy swoich nor­
malnych obowiązków. Dzięki
jej inicjatywie przy lodowisku
powstała sekcja łyżwiarska,
która rozwija się tak pomyśl­
nie. Najbliższe plany to powo­
łanie do życia sekcji jazd?
szybkiej na lodzie. Działać o-

na będzie w pierwszym okre­
ślę przy lodowisku a następ­
nie zlokalizowana zostanie w

Nowej Hucie, gdzie dla jej po­
trzeb na miejscowym zalewie
wybudowane zostaną tory z

prawdziwego zdarzenia.

Że Kraków zaczyna liczyć
się. w łyżwiarstwie mówi o

tym opinia znanego trenera

pani Burache-Lindnerowej:
„Nie spodziewałam się, że w

Krakowie, który nigdy nie li­
czył się w łvżwiarstwie, ma-!e
takie wspaniałe osiągnięcia.
Zrobimy wszystko, aby na-

stenne zgrupowanie naszej
kadry (na krakowskim sztucz­
nym lodowisku trenowali os­
tatnio najlepsi łyżwiarze na­
szego kraju) odbyło się rów­
nież w waszym mieście. To po­
może wam na pewno w wa­
szej ambitnej pracy”.

I eliminacja saneczkowych
mistrzostw Polski

W Krynicy rozegrano pierwszo
eliminacje do saneczkowych in­
dywidualnych mistrzostw Polski.

Wśród mężczyzn zwyciężył by­
ły dwukrotny mistrz świata Je­
rzy Wojnar (Olsza Kraków) z łą­
cznym czasem 4 ślizgów — 3 .50,3.
Drugie miejsce wywalczył sanecz­
karz LZS Mikuszowice — Edward
Fcnder — 3.53,6.

Bardzo zaciętą walkę stoczyły
kobiety w konkurencji jedynek.
Ostatecznie triumfowały sanecz-

karkl GKS Katowice — Helena
Macher 4.11 .3, przed broniącą ty­
tuł mistrzynią Polski Ireną Ko­
walską 4.11,4.

Konkurencja dwójek była popi­
sem doskonałej jazdy pary kra­
kowskiej Olszy Żukowskiego i

Darasza. Wygrali oni zdecydowa­
nie z łącznym czasem dwóch śliz­
gów 2.04,3,

........ krakowscy
na trzecim miejscu
W hali Wisły został rozegrany

turniej piłki ręcznej mężczyzn o

puchar Zarządu Głównego AZS.
Startowało 8 drużyn, podzielo­
nych na dwie grupy.

Wyniki finałów: puchar zdobył
aktualny mistrz Polski AZS Ka­
towice pokonując AZS Wrocław
13:8. Trzecie miejsce zajęła dru­
żyna Krakowa I, wygrywając z

Krakowem II 17:10. Najlepsi u

zwycięzców: Nuciński,
Krempl i Wieczorek, a

glm zespole AZS Kraków
chut i Werner.

Sędzia gł. p. Lesialt.

^

Fuk,
w dru-
— Mar-

W kilku wierszach
W Kopenhadze odbyło się mię­

dzypaństwowe spotkanie pięś­
ciarskie Dania — NRF. Pojedynek
wygrał zespół NRF 16:4.

*

Międzynarodowy turniej piłki
ręcznej juniorów jaki rozegrany
został w Chorzowie wygrał miej­
scowy MKS. Drugie miejsce za-

Porażka Wisły w Sofii
Pierwsze spotkanie koszykarzy

Wisły w meczu o Puchar Europy
z I.okomotiv w Sofii zakończyło
się porażką mistrza Polski 61:79

(36:47). Krakowianie zagrali sła­
bo. Jedynie w 15 min. potrafili
wyraźnie zbliżyć się <fo przeciw­
nika (37:34 dla Lokomotiy).' Buł­
garzy prowadzili stale różnicą po­
nad 10 punktów.

Niektóre orzeczenia pary sę­
dziowskiej Brume (Jugosławia) 1

Boschu (Rumunią) wyraźnie fa­
woryzowały drużynę : gospodarzy.
Trudno będzie w Krakowie odro­
bić stratę 18 punktów.

Wisła: Langiewicz , 21, LIkszo

19, Malec 1 St. Wójcik po 8, Czer­
nichowski 4, Piotrowski 1.

jął MKS z Siemianowic, a trzecie
Banik Ostrawa.

*

W Związku Radzieckim odbyły
się pierwsze międzynarodowe za­
wody narciarskie w Kawgołow-ia
pod Leningradem. W zawodach
startowali również reprezentanci
Polski.

*

Świetnie spisał się polski nar­
ciarz Andrzej Wojna-Orlewicz
startujący na zawodach w Ober-
wiesenthal (NRD). Polak w slalo­
mie gigancie zajął 5 miejsce. Zwy­
ciężył reprezentant NRD Scher-
zer.

■»
DZIŚ o godz. 17 w lokalu klu­

bowym —

. zebranie sekcji piłki
nożnej Hutnika.

Komunikat Totalizatora
P. P . Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-LotJcu z

ciDia 10. I. 65 r., na który wpły­
nęło 10.664,714 zakładów wyloso­
wano następujące numery: 3, 24

25, 29, 31, 45, dod. 37.
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